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Głos Szuselki o sprawie polskiej. *) 


Nie podlega wątpliwości, że w Petersburgu 
zwyciężyło stronnictwo nieprzyjaźne . Polsce, 
które stara się zniszczyć resztki jej narodowej 
samoistności. Książę Gorczaków miał zawiado- 
miċ gabinety. mocarstw pierwszorzędnych, że 
Polska całkiem wcieloną zostanie do carstwa 
moskiewskiego, - c 

Nawet w Petersburgu uznają, ze krokiem 
tym nie będzie kwestja polska ostatecznie za: 
łatwioną i zażądano dla tego nienważania na 
przyszłość kwestji polskiej za kwestję euro 
pejską.  « ; p” 
Moskwa ‚więc chce całej Europie oznajmić, 
że wszystko, co „z kwestji polskiej zapewne 
długo jeszcze odzywać się będzie, uważać nale- 
ży jako wewnętrzną sprawę Moskwy. 

Wątpimy, ażeby możebnem było przyjęcie 
tego dyktatu moskiewskiego. Już z tego jedne- 
go powodu jest niemożebnem, iż nie sama Mo" 
Skwa, lecz Austrja i Prusy mają z Polską do 
czynienia. Wszystko, cokolwiek rozdmuchuje 
kwestję polską, dotkliwie uczuwać się daje Au- 
strji i Prusom, a nawet Europie, gdyż. Austrja 
i Prusy są europejskiemi, pierwszorzędnemi mo- 
carstwami. 

Pominąwszy to nawet, kwestja polska, Kto- 
ra istnieć będzie dopóki serca polskie biją, po- 
zostanie zawsze kwestją europejską, nawet gdy- 
by była kwestją wewnętrzną Moskwy, gdyż Mo- 
skwa włąśnie przez Polskę i z Polską stała się nle- 
szczęściem, nstawiczną groźbą Europy. Porządek 
państwowy w Europie i cywilizacja zagrożonesą 
polityką Moskwy w Polsce. Z rozwagą powia- 
damy : zagrożone, bo Moskwa nie doczekała się 
pociechy z swej polskiej polityki i nie doczeka 
się nigdy. ` 

Tak udanie się jak nieudanie eksperymentów 
Moskwy w Polsce jest niebezpiecznem dla Eu- 
ropy. Gdyby było możliwem Moskwie ekonomi- 
czno-politycznemi środkami pozyskać syrpatję 


Polaków, to byłoby to silnem zagrożeniem Eu- 
ropy, a niemniej Dyłoby Sinem, gdyby Moskwą 


rzeczywiście zmieniła Polskę w swoją prowincję 
i potem rozporządzała siłami polskiemi jakby 
swemi własnemi. Interesem byłoby Europy o- 
swobodzić zupełnie Polskę z pod Moskwy. Wie- 
dzą o tem w Europie, a nawet książę Metter- 
nich miał to przekonanie. Może w końcu zdo- 
będą się na moralną odwagę, działania we- 
dług tych przekonań. 

Spierać się z Moskwą vo jej polską politykę, 
byłoby obecnie bez celu. Zapewne Moskwa za 


“ późno uzna, iż polityka ta nie przyniosła jej 


pożytkn, lecs owszem zaszkodziła. 

W kwestji polskiej teraz rozchodzi się tyl- 
ko o to, jąkie stanowisko zajmą mocarstwa pier- 
wszorzędne wobec zamiaru wcielenia Polski do 
Moskwy. ahn i 

Trzy mocarstwa, Austrja, Francja i Anglia 
ostremi słowy stawały po Btronie Polski pod- 
czas powstania, gdy zwycieztwo było jeszcze 
wątpliwe, wyraźnie bowiem oświadczyły, iż nie- 
zadosyćuczynienie słusznym życzeniom i doma- 
ganiom się Polaków jest przyczyną niepokojów. 
Moskwa z dumą odparła to oświadczenie. Fran- 
cja i Anglia przyjęły to poprostu jako odmowną 
odpowiedź. Austrja widziała się zmuszoną aż 
do pewnego stopnia wspólnie z Moskwą działać. 
Prusy od początku stanęły otwarcie po stronie 
Moskwy, 4 

Gdy więc trzy największe mocarstwa pod 
czas toczącej się walki miały to przekonanie, iż nie- 
zados yén caya ię słusznym żądaniom Polski ze 
strony Moskwy jest przyczyną naruszenia po- 
koju i ciągle mn zagraża, miałyżby mocarstwa 


_te po. ponownem zgnieceniu Polski, wprost prze- 


ciwne powziąć przekonanie, jż pokój europej- 
ski zapewniony być może zdeptaniem wszyst: 
kich polskich życzeń i praw ? Niepodobna przy- 
puścić podobnej sprzeczności w przekonaniach, 

Tymczasem w wysokiej polityce działają nie- 
stety nietylko nie zawsze, lecz bardzo rzadko 
według lepszych przekonań i to wtedy tylko, 
gdy z temi przekonaniami zgadzają się rzeczy- 
wiste, lub też mniemane własne interesa. 

Co się tyczy Anglii i Francji, to w rzeez 
samej państwa te nie są interesowane bezpo- 
średnio losem Polski; przeciwnie, może być to 
nawet z korzyścią dla tych państw, jeżeli mię- 
dzy Moskwą i Polską nowa zawre walka, co me- 
zawodnie nastąpi, gdy Moskwa zechce całkiem znl- 
szczyć narodowe Polski stanowisko. Anglicy wy- 
znają teraz prawie z fanatyzmem zasadę net- 
tralności, nie są oni wcale politykami uczucio- 
wymi i nigdy i nigdzie nie ponieśli ofiar w o- 
bronie wolności jakiegoś ludu. Nie należy się 
też spodziewać, ażeby ze strony Anglii coś sta- 
nowczego stać się mogło, Żadną miarą nie zerwie 
Anglia dla Polski stosunków z Moskwą, zwła- 
szcza że jest to w interesie azjatyckim Anglii, 
ażeby Moskwa potrzebując swej potęgi do u- 
trzymania na wodzy Polaków, przeszkądzaną 
była w dalszym podboju Azji. Francja tak czę- 
sto, mianowieie pod rządem Burbonów, Orlea- 


*) Die Reform nr. 11 z 16, march 1865, 
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giezniej do załatwienia słusznego kwestji 
skiej, mianowicie, gdyby postępowanie Moskwy 
z Polakami rzeczywiście było wynikiem odno- 
wienia świętego przymierza, jak wielu utrzy- 
muje. Na wiadomość, iż książę Gorczakow no- 
tyfikował wcielenie Polski, wyraziło się wiele 
dzienników, iż część umów, w Warszawie, Kis- 
singen, Karlsbadzie zawartych, wchodzi w ży- 
ele. Uważano za pewne, iż Austrja i Prusy nie- 
tylko pochwałają postępowanie Moskwy, lecz 
wesprą ją nawet. 
Zanim rozpatrzymy się w stosunkach Au- 


wentualności, któreby wyniknąć mogły. z wcie- 
lenia Polski do Moskwy. 

Co zamierza Moskwa z wcieleniem Polski ? 
Zamierza zgnieść polską narodowość, wytępić 
Ją, ponieważ pojednanie z tym narodem uważa 
za rzecz niemożliwą Gdyby Moskwa była na- 
wet wstanie na Swojem terytorjum przytłumić 
wszelki objaw narodowego Polski życia, to prze- 
cież nie zabiłaby tem polskiej narodowości, bo 
żyją przecież miliony Polaków w Austrji i w 
Prusiech* i z natury rzeczy już wypływa, że im 
bardziej narodowość będzie w Moskwie uciskaną 
tem silniej objawiać się będzie poczucie narodowe 
w innych krajach polskich. Polska austrjącka i 
pruska, a szczególnie pierwsza stanie się ogni-. 
skiem polskości, polem dążności narodowych. 
Czyż może to być Moskwie obojętnem, gdy ona 
dąży do wytępienia polskiej narodowości ? Czyż 
nie poczuje się Moskwa zaniepokojona, skoro w 
uustijackiej i pruskiej Polsce rozwijać się bę- 
dzie narodowa literatura, która rozbudzać bę“ 
dzie tradycję ludu, łączyć duchowo rozdarte 
części i rozwijać żywo wspólne poczucie? Czyż 
nie musi przerazić Moskwy, gdy na lwowskim 
i berlińskim sejmie, w wiedeńskiej Radzie pań- 
stwa odezwą się mowcy polscy, którzy przed 
sąd Świata zanosić będą skargę Polski, upomi- 
nając się o jej prawa? Czyż pisma te i słowa 
pomimo ścisłych straży moskiewskicb nie znaj- 
dą drogi do rąk, do uszu i sere Polaków pod 
mogkiewskiem panowaniem ? 

Cóż wypływa z tych taktów niezaprze- | 
czainych* Albo Moskwa, jeżeli zechce istotnie 
celu swego dopiąć, będzie. musiała domagać się i 
od Prus i Anstrji, aby należeli z nią do spółki | 
przy tłamieniu polskiej narodowości, albo dążyć 
będzie do zaboru austrjackich i pruskich części 
Polski. i . z 
:Rozważmy teraz stosunek, w jakim Au- 
strja i Prusy stoją pod tym względem do Mo 
skwy. Nie podlega wątpliwości, że oba państwa 
ani według obecnej, ani według swej dawnej 
konstytucji niemogą myśleć o ciemiężeniu pol- 
skiej narodowości w znączeniu moskiewskiem. 
Pominąwszy wszelką konstytucję, sprzeciwia się 
temu oświata. Terroryzm, z jakim rząd moskie- 
wski w politycznym, narodowym, społecznym a | 
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nawet religijnym względzie krzewi moskwicenie, 
jest w Austrji i Prusach zupełnie niemożliwym. 
Prusy umieją wprawdzie, bez rażącego przymu- 


su germąnizować, i zniemczyły już swoje Po- | 


znańskie w połowie, ale dopókityłko jedna część 
polską pozostanie, nie będzie jej można odjąć 
wolności manifestowania się po polsku prasą, 
reprezentacją, życiem całem. W Austrji polska 
narodowość widocznie nie została pod austrja- 
ckiem panowaniem stłumioną, owszem rozwinę: 
ła się bezsprzecznie jeszcze wyżej. W Galicji 
nie zgermanizowali się wcale Polacy, ale prze- 
ciwnie wielu Niemców tam się spolszczyło. Lwów 
np. był pod swojskimi, polskimi królami daleko 
więcej niemieckim, niż dziś. Nawet ńa austrja- 
eki stan urzędniczy wywarła polska narodowość 
potężny wpływ przyswajający, i bardzo wiele 
Niemieckich rodzin urzędniczych spolszczało na 
wskróś w Galicji. Tem mniej myśleć można o 
zgermanizowaniu W przyszłości austrjackich Po- 
laków, zwłaszcza że konstytucją zabezpieczyła 
wszystkim nąrodowościom równoistność i równo- 


f uprawnienie. 


Moskwa więc nie będzie mogła wymagać od 
Austrji i Prus przystąpienia do systemu wytę- 
piania polskiej narodowości, albo postawiwszy 
istotnie takie żądanie, nie będzie się mogła spo- 
dziewać jego Spełnienia, Moskwa dążyć więe 


| będzie do przywłaszczenia > gobie anstrjackiej i 


pruskiej części Polski. 
Gdy kongres wiedeński | zezwolił na ntwo- 
rzenie królestwa Polskiego pod berłem mo- 


Marca 


mdów, Napoleonidów a nawet Za republiki 1u- 
dziła Polskę swemi obietnicami, tak często i tak 


strji i Prus, musimy jasno wziąść na uwagę 


1300. 


1 IAŁEŃ 


r 


skiewskiem, wywołał tym sposobem niebez- 
pieczne zagrożenie Prus i Austrji, gdyż moskie 
wski król Polski mógł w stosownym razie za- 
żądać zwrotu oderwanych części swego polskie- 
go państwa z pewnem prawem nawet. Myśl ta 
nie była też obcą Moskwie, a Aleksander I. wy- 
rzekł ją już na kongresie jako otwartą groźbę. 
Niebezpieczeństwo tej' groźby wzmagało się w 
stopniu, o ile Moskwa uorganizowałaby była 
Polskę w prawdziwie narodowym duchu, jak to 
było zamiarem Aleksandra. Zagrożenie jednak 
nie jest mniejszem, jeźli Moskwa zechce wytę- 
pić polską narodowość, gdyż w takim razie bę- 
dzie się musiała czuć dopóty niepokojoną i 
przeszkadzaną, dopóki żyć będzie w Austeji i 
Prusach mniej lub więcej swobodnie narodowość 
polska. Dla tego też Moskwa bardziej niż kie- 
dykolwiek myśli teraz o wcieleniu całej Polski. 
'" Zagrożenie to tem bliższem i niebezpie- 
czniejszem jest dla Austrji,” iłeże jej posiadłość 
polska większą jest niż pruska. Małe, w poło- 
wie już zniemczone Poznańskie w posiadaniu 
Prus wiecznie skrzętnie germanizujących, nie ma 
dla planów moskiewskich większego znaczenią. 
Odwrotnie mały, polski jeszcze kawałek Poznań- 
skiego nie zaważy ciężko na szali wobec ambi- 
cji pruskiej, skierowanej na całe Niemcy. Prusy 
jeszcze za wielkiego podziału krajów na kon- 
gresie wiedeńskim były aż natrętnie gotowe do 
wydania całej właściwie polskiej posiadłości, 
byleby otrzymały wynagrodzenie w ziemi nie- 
mieckiej. Nie masz więc wątpliwości, że Prusy, 
polską jeszcze część Poznańskiego zarazby odstą- 
piły Moskwie, jeżeliby tylko za tę cenę okapiły s0- 
,bie pomoc Moskwy w swej niemieckiej polityce 
aneksyjnej. W istocie są już dostateczne wska- 
zówki, że istnieje w tym względzie umowa. 
„Zupełnie inny jest stosunek Austrji. Au- 
strja posiąda wielką, silnie zaludnioną, history- 
cznie ważną część Polski, posiada staropolską 
stolicę królestwa, Kraków. Jeżeli obecne 
królestwo Polskie zostanie stłamio- 
nem,. wówcząs jest Galicja najpra- 
wniej królestwem Polskiem. Istnieją tu 
wszelkie warunki, pod któremi polska narodo- 
wość Silnie utrzymać i dzielnie rozwinąć się 
może. Ztąd można będzie ustawicznie niepo- 
koić, zagrażać i przeszkądzać moskiewskiej po- 
lityce uciemiężania. Dopóki Galicja jest polską, 
nie będzie Polską moskiewską. Wiedzą o tem 
w Petersburgn, i dla tego też jest tam prawie 
uchwalonem Juz, że Galicja powinna być mo- 
skiewską. Moskiewska gazeta wypowiedziała to 
już z bezwzględną otwartością. ; 
Wynika ztąd jasno reguła do zachowania 
się Austrji. Austrja nie może i nie powinna wy- 
stępywać wspólnie z Moskwą przeciw polskiej 
narodowości, naruszałaby tem podstawę własnego 
państwa i pomagałaby tylko, Moskwie, co więcej, 
wciągnięta by być mogła sama w upadek Pol: 
ski. Przez zbytnią pobłażliwość wobec ambitnej, 
zaborezej Moskwy, uwikłała się Austrja w pol- 


ski fatalizm, a przepowiednie szlachetnej Marji 


Teresy, że z tego czynu nigdy nic dobrego nie 
wyniknie, aż zanadto smutno się sprawdziły. 
Aby ten wrogi fatalizm zmienić ile możności 
na własne i na Polski dobro, musi Anstrja sta- 
nąć po stronie Polski. Trzykroć daną była Au- 
strji sposobność chwycić z chlubą za oręż w 
obronie nieszczęśliwego narodu. i tym sposobem 
Przynajmniej pośrednio całą Polskę dla siebie 


pozyskać. Dziś musi Austrją o tyle przynaj- ' 


mniej być za Polską, aby odepchnąć stanowczo 
moskiewską politykę i stworzyć do niej szla- 


chetny kontrast. Im srożej uciska Moskwa pol- ; 


ską narodowość, tem szlachetniej i liberalniej 
musi ją szanować i chronić Austrja. Im bar- 
dziej dybie Moskwa na zagube królestwa Pol- 
skiego, tem energiczniej musi Austrja rozwijać 
| swobodne, autonomiczne królestwo Polskie! 
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Przegląd polityczny. 


Wyjaśnienie p. Schmerlinga o głodzie 
w Galicji, dane Izbie posłów na d. 15. b. m. 
opiewa dosłownie: 

„Z aktów mi przedłożonych wypływa, że 
jak wiadomo Galieja P s KEN NEEogo 
lata dotkniętą była srodze powodziami, które 
nawidziły osobliwie obwód przemyski. N. P. 
wtenczas już raczył łaskawie poświęcić z pry- 
watnej szkatuły 10 tyś. złr. na zapomogę do- 
tkniętych, które to 10 tyś. zostały bezzwłocznie 
rozdzielone. Następnie namiestnik Galicji widział 
się spowodowanym zarządzić składkę w kraju, 
z której zebrano około 8000 złr.; z tego roz- 
dzielono pomiędzy potrzębujących sumę około 
7000 złr. 

Lecz oprócz tego jeszcz miano na uwadze, 
iż skutkiem bardzo niepomyślnego i mokrego 
roku tudzież wczesnej zimy mogą ucierpieć in- 
ne jeszcze okolice, nienawidzone powodzią, 
osobliwie w górach, co też jstotnie nastąpiło. 
W tym celu ministerstwo handlu upoważniło na- 
miestnika, aby na razie i o ile będzie potrzeba 
zachował na ten przypadek nietylko owe 800 
które preliminąrz krajowy wyznaczył na pov 
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Przedpłatę przyjmują : 
Bioro Administraeji „GAZETY NARODOWE” przy 
aisy Wałowoj pod l. 285 m., tudziai wszystkie urzęda 
posziwwy austrjaGBie. 3 
* OGŁOSZENIA (Iuseraty  wazeikiego rodzaju przyj 
niują się za opłatą od miejscu objętości wiersza dro 
boym drukiem 6 esntów, oprócz apłaty stąpiowej. 30 
eentów za kazdorazowa Umieszezonia, | - © : 
* ,Przedpłatg i ogłoszenia Da całą Franej$ ga 
iye jedynie p. Ludwik Płoński w Paryzo Boule- 
rard Gu Prines Eugóne 50. 8 
=W Wiedniu przyjmuje ogloszenia t prenameraig 
oióre anonsowe p. Alojzego Oppolika, Wollzeiłe Nr. 22. 
LISTY wszelkie winny być przesyłane „fra neo”, 
LISTY reklamacyjne nievpieczętowane nie ulegają 
irankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do redakeji nie 
zwracają sig i będą niszezana, j JĄ 
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krycie szkód elernentarnych, lecz oraz wszystko 
to, coby się po zamknięciu roku administracyj. 
nego oszrzędziło z funduszu krajowego. Stąd 
poszło, że w tej chwili rzeczywiście u namie- 
stnika Galicji leży w pogotowiu suma więcej 
niż 16.000 złr. na eel wzmiankowany. Że zatem 
potrzeba nie musi być tak naglącą > to się po- 
kazuje już z tego, iż w tej chwili nie naruszo 
no jeszcze nie z tych 16.000 złr. 5a =>» 

„Namiestnik czuł się także spowodowanym 
zażądać od władz tych okolic, gdzie panuje 
niedostatek, sprawozdań o stanie rzeczy; a 2 
tych sprawozdań wypływa, że w prawdzie pa 
nuje niedostatek w tych okolicach, że jednak 
niema mowy o takiej nędzy, aby ludzie z głodu 
umierali, lecz że właściwa ` klęska pocznie się 
na wiosnę, w którym to czasie koniecznie trze- 
ba będzie pomódz ludowi, aby mógł uprawić 
swe role. W tym celu poczyniono też najrozle- 
glejsze przygotowania, a w najbliższym czasie 
można będzie dostarczyć pomocy z istuieją- 
cych środków. W wiadomości, że w pojedyń- 
czych okolicach Galicji panuje tyfus głodowy, 
niema według przedłożonych mi aktów nie pra- 
wdziwego; o tyfusie głodowym niema Bogu 
dzięki nigdzie mowy, chociaż w niektórych ob 
wodach, mianowicie górskich okazały się tyfusy, 
co przypisać należy wpływom elementarnym, =~ 

„Że nie brak żywności jest tego przyczyną, to 
w. Izba ztąd już poznać może, że także w obw. 
Zaleszezyckim i Tarnopolskim “choroby te zna- 
cznie grasują a obwody te w żadnej mierze 
nie dozńają braku żywności. Z tego może wys. 
Izba powziąć przekonanie, iż z jednej strony 
pogłoski o właściwym  tyfusie głodowym są 
całkiem nie , prawdziwe, a z drugiej strony 
rząd zwrócił całą swoją uwagę ku temu przed 
miotowi. Na zaspokojenie z resztą tych panów, 
którzy może sądzą, że przedłożone mi urzędo 
we raporta ułożone są w świetle” cokolwiek za 
nadto różowem, mogę się powołąć także ną 
fakt, iż właśnie ostatniemi dniami byłem w po- 
łożeniu mówić z kilką panami, którzy bezpo- 
średnio przybyli z Galicji, i wszyscy mi powie: 
dzieli, iż dopiero w Wiedniu i dopiero z dzien- 
ników powzięli wiadomość, że w Galicji panuje 
głód. Tam zaś nic o tem nie wiedzą. =: = 

„Uznałem przeto za swój obowiązek, jak 
najprędzej złożyć w. Izbie niniejsze oświadcze- 
nia, gdyż istotnie nie może być rzeczą oboję- 
tną, jeżeli w opinii publicznej zapanowało 
pennaa że w Galicji nastał głód tak wiel- 

i, a koniee końców na rządzie ciężyłby zarzut, 
iż wobec takiej klęski nie robi tego, /co jest 
obowiązkiem jego. (Dodatkowe oświadczenie 
ministra Plenera podaliśmy wczoraj pomiędzy 
ostatniemi wiadomościami.) 

Rozprawy nad wymiarem.  rozkla- 
dem i ściąganiem podatku zarobkowe 
go i dochodowego vd przedsiębiorstw ko- 
lejowych ` (wniosek rządowy) toczyły * się 
także na posiedzeniu Środowem. Sprawozdawca 
Herbst dowiódł, że ustawa tego rodzaju, jak 
ją wydział proponuje (główne punkta podali 
śmy przedwczoraj w Przeglądzie), jest potrzebna. 
Rada państwa wezwała rząd, aby zasiągnąwszy 
w tym przedmiocie informacji, zrobił wniosek w 
teraźniejszej kadencji. Było to w zeszłym roku. 
Od tego czasu większa część sejmów koronnych 
albo jednogłośnie, albo większością. graniczącą 
o jednogłośność, uznały konieczność” wydania 
ustawy tego rodzaju, jak niniejsza, uznały ją 
za wyragalność prawa i słuszności. Życzyćby 
wprawdzie należało, aby wszystkie towarzystwa 
akcyjne podlegały tej ustawie, jednakowoż wnio- 
sek mówi tylko o przedsiębiorstwach kolejowych 
i dla tego wydział mniemał, że nie potrzeba na- 
rażać tego, co obecnie nie da się osiagnać. 

Miih Ifeld jako poseł z Wiednia mówi 
przeciw wnioskowi wydziału i powołuje się na 
niższo-austrjacki sejm, który uchwalił jednomy- 
klnie petycję do rządu, aby nie naruszano za- 
sądy, panującej dotychczas w ustawach podat- 
kowych. Wątpi on o konieczności i słuszności 
wniosku, a rozdzielenie wymiaru i sposobu 
ściągania podatku po rozmaitych miejscach, zda- 
niem jego nie jest bynajmniej potrzebą fundu- 
szu podatkowego. Chodzi tu zresztą tylko o do- 
datki, które należą do zakresu prawodawstwa 
krajowego anie do Reichsratu. Najszkodliwszem 
naruszeniem, powiada mowca, jakie popełnić 
można, jest naruszenie zasady, osobliwie wtedy, 
jeżeli to naruszenie zasady posuwa się tak da- 
leko, iż na miejsce jej Staje samowola; zresztą 
nie widzę w tym projekcie żadnej skali, 
podług której możnaby przedsiębrać rozkład 
kwot dodatkowych. Rząd pretenduje dla Wie- 
dnia połowę dodatków, wydział tylko jednę 
czwartą, ktoś inny mógłby proponować jednę 
trzecią, 3 ZDOWu inny jednę piątą; i gdzież tu 
wkońcu możnaby znaleść modłę jaką? Mowea 
stawia wniosek, aby tak nad propozycją wy- 
działu, jak i nad propozycją rządu przejść do 
porządku dziennego. niosek ten jednak nie 
znalazł dostatecznego poparcia. Powstali za nim 
tylko posłowie wiedeńscy. 

W eidele cytuje szereg rozporządzeń, Z 
których wyprowadza wniosek, iż za miejsce po- 
bytu jakiegoś towarzystwa należy uważać t0 
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miejsce, które prawnie przeznaczone jest do po- 
bierania podatku dochodowego. Towarzystwo 
fabryczne znajduje się tam gdzie fabryka. Wła- 
ściwą trudnością jest ściąganie dodatków od 
tego rodzaju przedsiębiorstw przemysłowych. 
Zasady organizacji gminnej nadały każdej gmi- 
nie prawo, na wydatki gromadzkie nakładać do- 
datki do podatków regularnych przez gminę pła- 
conyeh, a więc i dodatki należące się od pla- 
conego tamże podatku dochodowego 1 zarob- 
kowego. Prawo to więc ma być Obecnie 
wnioskiem wydziału co do przedsiębiorstw 
kolejowych ograniczone do jednej czwartej, 
reszta dodatków ma przypaść na korzyść 
tych gmin, gdzie przedsiębiorstwa kolejowe mają 
grunta, Mowca powołuje Się na Anglię, gdzie 
tego rodzaju opodatkowanie od dawna jest za- 
prowadzone, i sądzi, %© podobna droga byłaby 
stosowną i dla Austrji. 

Prezydujący zamyka rozprawy jeneral- 
ne, ponieważ nikt więcej głosu nie żąda. 

Sprawozdawca Herbst nadmienia że w 
kwestji ściągania podatków nie masz żądnej in- 
nej zasady prawnej, jak tylko ta, że podatku- 
jący winien brać udział tak w korzyściach, ja- 
kie mu gmina nastręcza, jak i w ciężarach, 
których staje się powodem. Nie pojmujemy wca- 
le, aby gmina jakaś pobierała dodatki od pe- 
wnego dochodu, który się nie znajduje w gmi- 
nie, który nie wkłada na nią żadnych ciężarów, 
ani też nie przynosi jej żadnych korzyści. Wła- 
śnie ostatniemi czasy wymierzono i zaczęto ścią- 
gać podatek dochodowy i zarobkowy od towa- 
rzystw fabrycznych, leżących po za obrębem 
Wiednia, a mających w Wiedniu swoje składy; 
nie ściągano zaś tych podatków tam, gdzie to- 
warzystwa mają swoje fabryki. W końcu po- 
wtarza mowca, iż sprawiedliwość sama wyma- 
ga, aby uczynić już raz zadość skargom tylu 
gmin. $ 

Prezydujący wnosi dla późnej godziny 
(2ga) zamknięcie posiedzenia. Izba przyjmuje. 
Najbliższe posiedzenie w sobotę (dziś); porzą- 
dek dzienny: dalszy ciąg rozpraw tych samych; 
pierwszy odczyt wniosku Bergera, objaśniające- 
go $. 13. konstytucji; sprawozdanie wydziału 
finansowego o petycji 18 gromad wiejskich z 
komitatu Thorda; nakoniec sprawozdanie wy- 
działu finansowego o wniosku hr. Vrintsa; a e- 
wentualnie sprawozdanie wydziału finansowego 
o traktowaniu budżetu na r. 1866. r 


Francja. Rouland, który w Senacie wystą- 
pił przeciw ultramoutanom, ma być przeznaczo- 
ny na ministra wyznań. Nuncjusz papiezki ża- 
lił się na jego mowę.” Arcybiskup za8 paryzki 
ks. Darboy pochwalił ją. ś Pes 


Ameryka. Południowcy ameryk. Stanów 
Zjednoczonych kazali w Paryżu i Łondynie za- 
przeezyć sposobem urzędowym pogłosce, jako- 
by na ostatniej konferencji pokojowej w Mon- 
roe uznali zasadę Monroego, nie cierpiącą żadnej 


monarchii w kontynencie Ameryki; komisja dla 
spraw zagranicznych w Richmondzie wypraco- 
wała projekt przyszłego stosunku obu unii: pół- 
nocnej z południową. Obie miałyby wspólny 
kongres dia pewnych spraw wspólnych, ale tyi- 
ko z głosem doradczym. ” 

Cesarz Maksymilian oświadczyć miał w od- 
ręcznym liście papieżowi, że byłby zmuszonym 
do abdykowania, gdyby nie dokonał sprzedaży 
dóbr kościelnych. Monitor doradza dworowi 
rzymskiemu umiarkowanie w Sprawie meksy- 
kańskiej. sę! « 


Moskwa. Wanderer podaje następujący 
bardzo ciekawy list z Petersburga: 

„Chociaż itak bardzo zaprzeczano istnieniu 
nienawiści między Niemcami w Moskwie a Mo- 
skalami, przecież istnieje ona, pomimo wszel- 
kich usiłowań Petersb. Deutsche Ztg. aby stan 
rzeczy pod tym względem przedstawić wobec 
Zachodu w iunem świetle. W każdym kierunku 
mamy dość często sposobności uważania walki, 
jaką ze sobą zwodzą o pierwszeństwo te oba 
„Stronnictwa,“ jeźli się je tak nazwać godzi; a 
teraz jak się zdaje, schwyciło stronnictwo naro- 
dowe czyli moskiewskie Niemców za najdotkli- 
wszą stronę, usiłując przez koryfeuszów swego 
stronnictwa Btawiać przeszkody najznaczniej- 
szym przywódzeom Niemeów t. j. moskiewskiej 
dyplomacji, składającej się po największej czę- 
ści z „niemieckich Moskali,“ przeszkody, któ- 
re owym niemiecko-moskiewskim dyplomatom 
mogą narobić niemało kłopotu. Wiadoma to 
rzecz, że w tutejszym wyższym świecie, na któ 
rym jako pierwszorzędne gwiazdy błyszczały 
Niemcy z prowincyj nadbałtyckich, od nieda- 
wna jeszcze wcale nie używano języka mo- 
skiewskiego, który pozostawiano służącym, żoł- 
nierzom i kacapom. Mówiono tylko po francuz 
ku, a nawet posunięto się do tego stopnia, że 
magnat moskiewski Wstydził się pisać nazwiska 
swego tak, jak J© PO ojcu otrzymał. Zamiast 
„ordynarnego* „W Pisano  „ff,* ponieważ 
„brzmi delikatniej; * Zamiast „barbarzyńskiego* 
„BZ“ weszło franeuzkie „ch“ zę d. I innego 
rodzaju kaleczenia nazwisk Nie należały do wy- 
padków rzadkich; wszak Bam ka, Gorczakow 
tego się dopnszezał i są dokumenta, ną których 


podpisywał się 4 włoska jako „Goreiakoff.« Q- 


tóż przy teraźniejszem parciu stronnictwa na- 
rodowego nie zaniedbują żadnej Sposobnoścj, a- 
by się podpisać językiem moskiewskim : tylko 
po moskiewsku powinno się mówić w wyżsych 
towarzystwach, a nawet tylko po mos 
napisane dokumenta mają być carowi przedkia- 
dane. Car sam na to się zgadza i zezwolił na 
to, aby raz ustał ten niedorzeczny zwyczaj, We” 
dług którego posłowie i jenerał adjutanci, któ- 
rym jak wiadomo, służy prawo bezpośredniego 
korespondowania z carem, przedkładali carowl 
pisma tylko w francuzkim języku. Również u- 
zyskał podsekretarz stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych Muchanow pomimo oporu ks. Gor- 
czakowa reskrypt, ną mocy którego wszystkie 
dyplomatyczne noty, jeżeli nie są przeznaczone 
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do odczytania albo odporu dla obeych mini- 
strów, odtąd powinny być pisane w języku mo- 
skiewskim, a moskiewsey dyplomaci przy ob- 
cych dworach uwierzetelnieni, także tylko po 
moskiewsku korespondować maja Z ministerjum 
spraw zagranicznych w Petersburgu. Otóż no- 
wość ta sprawia nie mało kłopotu. PP. Budberg, 
Brunow, Stakkelberg, Ubrył i t. d. nie bardzo 
gruutownie rozumieją język moskiewski; a cho- 
ciaż w niektórych wypadkach posługiwać się 
mogą tłómaczami, to przecież w każdym Wy- 
padku środka tego używać nie można; zwła- 
szcza wtedy, jeżeli ci panowie jako posłowie 
mają osobiście składać carowi raport o Spra- 
wach, o których osoby ich otaczające nie po- 
winny nic wiedzieć. Podobnie będzie się miałą 
rzecz z wielką liczbą jenerał-adjutantów, któ- 
rzy także słabo tylko władają Językiem mo- 
skiewskim. : .. , 
„W Bkutek pomyślnych rezaltacow, jakie 
się pokazn'y na nowem - posiedzeniu etnografi- 
cznej sekcji jeograficznego towarzystwa, wBzy- 
scy tutejsi nieurzędowi politycy zasmąkowali w 
instytucji stowarzyszenia. Wszystko więc, CO Ży- 
je, chce się trudnić studjami etnograficznemi i 
tworzyć w tym celu towarzystwa, aby tak jak 
p. Łamański wystąpić z mową polityczną. Al- 
bowiem prezes Łamański, który w miejscu Ka- 
łaczewa przewodniczy moskiewskiemu towarzy- 
stwu jeograficznemu, przewodniczył niedawno 
w sekcji etnografcznej tegoż towarzystwa, na 
które zaproszeni byli, i rzeczywiście przybyli, 
wielcy książęta i postępowi członkowie Rady 
państwa. Łamański zwrócił w wykładzie swym 
uwagę towarzystwa na ważność etnograficznych 
studjów i położył nacisk na różnicę charakteru 
trzech wielkich europejskich szczepów : romań- 
skiego, germańskiego i słowiańskiego. Wskazał 
on na rozległe rczszerzenie się niemieckiego 
szczepu, który doznawszy silnego oporu ze stro- 
ny szczepu romańskiego, zwrócił się ku wscho- 
dowi Europy i postępuje germanizując od Bał- 
tyku aż do Dunaju, i dopiero inny opór zna- 
laz} w moskiewskich Słowianach. Aile Moskwa 
jest punktem środkowem słowiańskiego Świa- 
ta (!); o tej potędze śmiało można powiedzieć, 
że tam się zaczyna, gdzie się kończą właściwe 
Niemcy. Na krzyk boleści, który wydają Sło- 
wianie wystawieni na zgiermanizowanie, Mo- 
skwa nie jest głucha; i jej to jest zadanie za- 
kreślić granice germanizmowi. Mowa ta podobała 
się bardzo zaciętym Moskalom, a Łamański bę- 
dzie jakiś czas, jak to mówią, bohaterem dnia'*, 
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Warszawą d. 14. marca. 

Wieszania w kraju naszym stały się obe- 
enie rzeczą tak powszechną, jak było gilloty- 
nowanie za cząsów terroryzmu rewolucji fran- 
cuzkiej w końcu zeszłego stulecia, z tą różni- 
cą, że ofiary rewolucji francuzkiej przed śmier- 
cią nie doznawały srogich, okrutnych katuszy, 
zadawanych nieszczęśliwym. Pod względem o- 
krucieństwa odznacza się Bzczególniej znany p. 
Tuchołko, prezes komisji kledczej. Wiadomo 
jest, że Szafarczyk w skutek wyrafinowanych 
męczarui wpadł w obłąkanie i w tym stanie zo- 
stał powieszony. Od tak srogiego obejścia ani 
wiek, ani płeć nie chroni. T 
" "W ostatnim czasie sąd wojenny polowy skazał 
uu 20 lat ciężkich robót, czy kopalni, przestę- 
pcę politycznego nieznanego nam dokładnie z 
nazwiska (podobno W. nkrywający się pod na- 
zwiskiem K. i kilku innemi). Namiestnik Berg, 
któremu służy prawo złagodzenia kar wyroko- 
wanych przez sąd wojenny, użył tego przywi- 
leju w sposób odwrotny, to jest zaostrzył wy- 
rok, zamieniając karę tę na karę śmierci przez 
powieszenie. Wykonanie wyroku będzie miało 
miejsce w Błoniu, dokąd już udali się z War- 
szawy oprawcy Z szubienicami. 

W tych dniach został aresztowany po czwar- 
ty raz młody hr. Skarbek, syn byłego dyrekto 
ra głównego komisji sprawiedliwości. 

" Usposobienie, objawione w adresie szlachty 
moskiewskiej nie jest wyłącznie jej tylko wła- 
ściwem ; przeciwnie w obecnej chwili szlachta 
innych gubernij, « mianowicie gubernii Psko- 
wskiej okazała skłonność do podobnych dążno- 
ści, jakkolwiek nie $mie ich w adresie wyrazić, 
coby mogło spowodować surowe kroki ze stro- 
ny rządu, jakich podobno użyto przeciw niektó- 
rym członkom zebrania szlachty moskiewskiej. 

W krótce będzie ogłoszony ukaz cesarski, 
dotyczący Bekularyzacji dóbr duchownych, jako- 
też reformy dochodów % probostw i plebanii na 
stałe pensje. Pensje te będą podobno klasyfiko: 
wane na 3 kategorje, stosownie do obszerności 
probostw po 400, 500 i 600 rubli, w zamian za 
dochody, służące dotychczas proboszczom i ple- 
banom. Pensje te zdają się cokolwiek za szezu- 
płę, aby wystarczały należycie na utrzymanie 
przyzwoite i odpowiednie powadze, jaką nadaje 
powołanie kapłana. 

W miejsce zmarłego p. Trzetrzewińskiego 
będzie mianowany prezesem towarzystwa kre- 
dytowego jenerał QGecewicz, który niegdyś po 
usunięciu Muchanowa zajmował przez czas nie- 
jakiś posadę dyrektora głównego komisji spraw 
wewnętrznych. Mówią o projekcie przyłączenia 
komisji likwidacyjnej do towarzystwa kredyto- 
wego. Połączenie tych dwóch władz stanowiło- 
by dykasterję, mającą obszerny i ważny bardzo 
zakres działalności, & przez utworzenie nowych 
Posad nastręczyłaby SIĘ może sposobność umie- 

BZezenią pewnej liczby urzędników Polaków. 
Byłoby to rzeczą nader pożądaną; obecnie 
bowiem Polacy w Warszawie i w całem Kró- 
lestwie, tak jak w W. księztwie Poznańskiem 
nie 8ą dopuszczeni do żadnych prawie urzędów. 
z wyjątkiem przecież sądownictwa dla Króle- 
stwa. Z komisyj rządowych, mianowicie z ko- 
misji spraw wewnętrznych, usunięta została wię- 


ksza część urzędników Polaków; pozostali z 
nich wcale nie są zapewnieni co do dalszego 
utrzymania się na swych posadach, wszelkie 
wakujące urzędy wyłącznie oddawane są Mo- 
skalom. Na kolei zaś warszawsko-wiedeńskiej 
prawie wszyscy Polacy zostali oddaleni, a miej- 
sca po nich zajęli Niemcy. Nie dość ną tem, p. 
Vignolles, inżynier i członek Towarzystwa ko- 
lei żelaznej warszawsko-terespolskiej, używa tu- 
tejszych techników tylko za Wen i wynagro- 
dzeniem, nie chcąc zawierać z nimi stałych kon- 
traktów, woli on raczej sprowadzać techników 
z Anglii i Francji. Tak więc niemal we wszy- 
stkich sferach Polakom na polskiej ziemi za- 
grodzone są środki zarobkowania. 

Zaszczytnie znany artysta muzyczny, kom- 
pozytor p. Józef Nowakowski, twórca wielu ŝli- 
cznych, powszechnie ulubionych dzieł wokalnych, 
uiegł wielkiemu nieszczęściu. Został on sparali- 
żowany na prawą rękę i jest całkiem bezwła- 
dny. Koncert na jego korzyść, który miał mieć 
miejsce w niedzielę dnia 12. bm. został odłożo- 
ny na dzień 25. tego miesiąca. 


Wiedeń d. 16. lutego. 


A Na posiedzeniu Rady państwa był na 
porządku dziennym przedmiot, dotyczący głównie 
strony: materjalnej praw autonomicznych pro- 
wincyj, a szczegółowo praw municypalnych 
gmin, co do poboru tej części podatku docho- 
dowego, którą towarzystwa kolei żelaznych pła 
cą gminom. Jeszcze przeszłej kadencji dr. Herbst 
poruszył był tę kwestję. Dowodził on, że nie 
ma logicznej podstawy, i nie zgadza się z spra- 
wiedliwością, by miasto Wiedeń, jak dotąd, po- 
bierało od wszystkich kolej rodzaj haraczu, dla 
tego tylko, że kazano z góry tu umieszczać dy- 
rekcje wszystkich kolej, a tem samem i takich, 
których linie nie wychodzą z Wiednia, ani się 
z nim bezpośrednio łączą, Za utrzymaniem „sta- 
tus quo* byli tylko wybrani posłowie z samego 
Wiednia. Zdaje się że to uczynili honoris cau- 
sa ; bo kiedy dr. Miihlfeld proponował przejście 
do porządku dziennego, nie było nawet należy- 
tego poparcia tego wniosku. Przedmiot ten Za- 
łatwionym zostanie dopiero na posiedzeniu dnia 
18. b. m. i to prawdopodobnie stosownie do 
wniosku sprawozdawcy, żeby Y, część podatku 
wzmiankowanego dostała się Wiedniowi, a re- 
szta rozdzielona na gminy, przez które przecho- 
dzi kołej. Na tej sesji odpowiedział pan mini- 
ster stanu na interpelację, stawianą niedawno co 
do zapomogi udzielić się mającej tym gminom 
górskim w Galicji, które z powodu nieurodzaju 
wystawione literalnie na głód. W ogóle zape- 
wniał pan minister, że rząd się tem zajął od 
razu, Bzezególnie zaś, namiestnictwu w (Ra- 
licji pozwolił wziąć pewną sumę z funduszu 
krajowego i użyć jej na zaspokojenie gwałto- 
wnych potrzeb. Powiedział dalej że tyfusu gło 
dowego nie ma, i że bieda tam nie taka jak ją 
wystawiano, odwołując się eo do tego punkta 
na Świadectwo deputacji jakiejś z Galieji; któ- 
rej członkowie nie wiedzieli nawet o nieurodzaju 
i piedostatku w górach. W SRURI Syy 

Co do tyfusu, nie wiem, czy panuje w tych 
okolicach górskich, ale to pewna, że deputowa- 
ni ruscy z Galicji (dla krótkości w Wiedniu na- 
zywani polscy chłopi) podali do N. Pana prośbę 
w tym samym przedmiocie, i w niej powiedzieli, 
że tam taki niedostatek, iż się ztąd wyrodził 
tyfus głodowy. Ci zaś członkowie Izby, którzy 
interpelację podpisali i podali, zapatrując się na 
treść petycji podanej do tronu, tego szczegółu 
dotknęli. O ile zadowolnić może deklaracja pana 
ministra stanu, że rząd pospiesza z własnego 
popędu do niesienia pomocy tam, gdzie bieda i 
niedostatek, o tyle zastanawia wypowiedzenie, 
że mimo wydziałów sejmowych, mimo atrybu 
cyj autonomicznych, przyznanych w zasadzie 
krajom koronnym, asygnacje na fundusze kra- 
jowe wystawiają się z góry, jak dotąd. 

Projekt do prawa finansowego na rok 1865 
przyjdzie wkrótce pod obrady, bo już wygoto- 
wany. 

Niemniej interesujące będą dyskusje nad 
udzielonym przywilejem towarzystwu „Boden- 
Kredit-Anstalt,* Jednym z głównych koncesjo- 
narjuszów Izby jest wice-prezydent Izby, pan 
Hopfen. Koncesje tę wydało ministerjnm bez 
przyzwolenia Rady państwa. Ministerjum odwo- 
łuje się na ten sławny $. 13, którego donośno- 
ści i właściwego znaczenia i ludzie specjalni 
(juryści) zgłębić nie potrafili, kiedy wniosek dr. 
Bergera ma na celu dowiedzenie się, co właści- 
wio ten $. 13 znaczy i do czego on ministerjum 
obowiązuje. 

Stosunek Prus do Austrji zawsze naprężo 
ny: nie wiedzieć, jak się ta sprawa szlezwicka 
skończy. Zdaje się, że rząd pruski liczył na 
większą powolność Austrji, ale się w tem po- 
mylił; przynajmniej każe się tego domyślać 
wiadomość, telegraficznie tu przysłana, organu 
ministerjalnego (Provinzial-Correspondenz) z Ber- 
lina, która powiada, że to, co Prusy żądały, 
jest minimum, i że Prusy potrafią przeprowa- 
dzić to, CO jest interesem narodu (?) z energią, 
To oświadczenie zrobiło w kołach finansowych 
tutejszych nie małą senzację. 


Ziemie polskie. 


Poznań. Od d. 18. b. m. od godziny 10. 
rano Począwszy liczne tłumy zwiedzały zwłoki 
šp. arcypąsterza, wystawione na widok publi- 
czny na wielkiej sali pałacu areybiskupieg"* 
Zgasły książę kościoła przed trzema już laty, 
jak Się dowiadujemy, rozkazał dla siebie ppor 
rządzić trumnę, którą odtąd miał w pa'ścu 1 
drobniejsze nawet szczegóły ubioru, W Jaxi6m 
ciało jego miano wystawić po śmierci, Za Życia 
rozporządził. Infułę białą, w której BPOczywa o- 
becnie, miał w Rzymie w czasie obchodu uro 


czystego na cześć ogłoszenia. dogmatu N. Po- 
częcia, i wtedy już postanowił, aby go w niej 
złożono do grobu. TĘ 


———— | 


Kronika. 
Wykaz 
prawomocnych wyroków ¢. K. sądów wojennycn w Ga- 
" licji i Krakowie zapadłych w miesiącu lutym 1865, 
l (Cigg dalszy.) » 
VI. ©. k. sąd wojenny w Rzeszowie 


Za przestępstwo przeciw publicznej 
porządkowi, 

20. Andrzej Mazurkiewicz z Woli Zarzyckiej 
35 L, ob. łac. żonaty „organista, na 6 tygodni aresztu, 
od zbrodni zaburzenia publicznej spokojności i obrazy 
majestatu uwolniony dla braku istoty czynu, i uznany 
za niewinnego. 

Za przekroczenie obwieszczeń z 25, i 29. lute- 
go 1864. 

21. Andrzej Piorek z Weryni, 23 |, ob. łac. sta 
nu wolnego, wyrobnik, na 6 tygodni ścisłego aresztu. 
(obciążony przestępstwem przeciw bezpieczeństwu ży- 
cia) 22. Wojciech Cznbek z Nowego Nardtu, 20 K 
ob. iac. stanu wolnego, syn kmiecia, na 3 dni aresztu 
28. Alojzy Babiarz z Nowego Nardtu, 30 l., ob. łac. 
żonaty, wyrobnik na 30 dni aresztu. — 24 IgnacyFiid 
z Starego Nardtu, 50 l. ob, tac. żonaty kmieć, na 30 
dni aresztu. — 25. Franciszek Babiarz z Nowego 
Nardtu, 25 i., ob. łac. staun wolnego, wyrobnik, na 20 
dni aresztu. — 26. Jan Fild z Nowego Nardtu, 23 I., 
ob. łac. stanu wolnego, wyrobnik na 30 dni aresztn. 
Wszyscy od 22 do 26 włącznie z wliczeniem odbytego 
aresztu śledczego, — 27. Karol Stepień z Brzostowej 


spokojnosci, z 


a 


Góry, 49 l, — 28. Józef Marnł z Poręb Raniżow- 


skich, 28 1., — 29. Stanisław Sadej z Starego Nardtu, 
55 1, wszyscy trzej ob. łac. żonaci kmiecie, każdy na 
14 dni aresztu. — 30. Stefan Gil z Nowego Nardtu, 
22 l., ob. łac. stanu wolnego, wyrobnik, na 14 dni are; 
sztu. — 31. Aleksander Wojeick i z Głogowa, 22 1. 
ob. łac. stanu wolnego, szklarz w Starym Nardzie. na 
14 dni aresztu. — 32. Łukasz Kruk z Kurnakowy, 30 
l, ob. łac. żonaty kmieć w Budach Łancuckich, na 4 
dni aresztu. — 38. Józefina Hellin z Rzeszowa, 38 i, 
izraclitka, wdowa, handlarka żelaza, na karę pienieżną 
w kwocie 5 złr. lub 24 godzin aresztu. —34, Jan Sta- 
fy z Zagrod ad Walka grodziska, 27 1l., ob. łac. stanu 
wolnego kowal, na 8 dni aresztu. 35. Franciszek 
Fusiek z Starego Nardtu. 32 l, ob. łac, żonaty wy- 
rybnik, na 6 dni aresztn., 20 4 
". Ze. k, sądn wojennego w Rzeszowie. 


1 VI. C. k. sąd wojenny w Tarnowie. 
Za zbrodnię nieprawnego werbunku, 

1. Piotr Kopecki, stanu wolnego, 28 1. z Rado- 
myśla, handlarz trzody, na 2 miesiące więzienia, zao- 
strzonego lrazowym postem w każdym tygodniu. 

Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej. 

2. Mahmud Mustafa O bli vel Jan Zolecki reete 
Mitrosan Podholusin, stanu wolnego, 24 |. według 
zeznania z Konstantynopoła, (właściwie z Moskwy), bez 
zatrudnienia, obciążony przekroczeniem obwieszczenia 
z dnia 29. lutego 1864, przez posiadanie fałszywej kar- 
ty legitymaeyjnej, 2 miesiące z odbytego aresztu sled 
czego, połiczone za karę. — 3. Aleksander Ruczka 
stanu wolnego, 20 l. z Czarnego Dunajca, uczeń gim 
nazjum, na 3 tygodnie więzienia, kara w drodze prawa 
zatwierdzona, w drodze łaski darowana. — 4. Felix 
Ruczka, staun wolnego, 19 1. z Wojakówki, technik, 
na 3 tygodnie więzienia, kara w drodze prawa zatwier- 
dzona, w drodze łaski darowana. — 5. Piotr Koś kie- 
wicz, stanu wolnego, 80 1. z Jasła, czeladnik stolar- 
ski, na 3 tygednie więzienia. — 6. Michał Kuzdrz ał, 
stanu wolnego , 25 1. z Radomyśla, handlarz trzody, 
nwolniony z braku dowodów. — 7. Jan Styp a, żona- 
ty, 27 l. z Szydłowie, kmieć w Ostrowie, na 3 tygo- 
dnie więzienia, zaostrzonego lrazowym postem w ka- 
żdym tygodniu. — 8. Henryk Niewiarowski, stanu 
wolnego, 33 |. z Ołpin, dzierżawca dóbr Bistuszowa, na 
2 tygodnie więzienia. — 9. Władysław Szymanow- 
shi, stanu wolnego, 50 l. z Florencji w Toskańskiem, 
rządzca dóbr Baranów, uwolniony i uznany za niewin- 
nego. — 10. lzrael Feingołd, żonaty. 40 1. z Bara- 
nowa izraelita, dzierżawca folwarku, uznany za niewin- 
nego. — 11. Majerhof zu Miedzywodzie także E- 
liasz Feingold, żonaty, 28 |. izraelita z Baranowa 
dozorca ekonomiczny w Międzywodzin, uwolniony a 
braku dowodów. — 12. Felix Leszczyński, żonaty 
33 l. z Chlebny, kmieć w Brzostku, obciążony zbrodnią 
kradzieży 8. 173 e. k. k. i przestępstwem przeciw za- 
rządzeniom publicznym, nwolniony z braku dowodów, co 
do kradzieży śledztwo wstrzymane dla nie dość pewnie 
ustanowionej istoty czynu, za przestępstwo 14 dni z 
aresztu śledczego policzone za karę. — 18. Wincenty 
Trześniowski, stanu wolnego, 24 |. z Brzostką, 
syn kmiecia, obciążony zbrodnią kradzieży 8. 173 cyw. 
k. k. i przekroczeniem obwieszczenia z dnia 29, lutego 
1864, przez posiadanie fałszywej karty legitymacyjnej, 
uwolniony z braku dowodów, co do kradzieży śledztwo 
wstrzymane dla nie dość pewnie ustanowionej istoty 
czynu, za przekroczenie 8 dni z odbytego aresztu śled- 
czego policzone za karę. — 14. Ludwik Majewski; 
żonaty. 45 l. z Strzelczysk. budowniczy u księcia San. 
guszki, uwolniony z braku dowodów, — 15, Albin Po- 
kusiński, stanu wolnegó, 48 |, z Stępiny, rządzca 
dóbr Szeszyn, obciążony PrZekroczeniem obwieszczenia 
z dnia 29. Intego 1864, dla braku istoty czynu śledztwo 
zaniechane, za przekroczenie, ną karę pieniężną w kwo 
cie 20 złr. — 16- Stanisław Mroczkowski, żonaty, 
49 1. z Kosow)» TZadzca dóbr Bobrowniki, obciążony 
przekroczeniem obwieszczenia z dnia 29. lutego 1864, eo 
do zbrodni śledztwo zaniechane dla braku istoty czynu, 
za przekroczenie na kare pieniężną w kwocie 15 złr. 
wal. austr, i iā 

Żu zbrodnię gwałtu publicznego. 

11. Abraham Jochnowiez, żonaty, 56 lat, z Dę- 
brzyny, izraelita, kmieć, na dwa miesiące więzienia za- 
Ostrzonego 1-razowym postem w każdym tygodniu. — 
18. Samuel Jochnowiez, stanu wolnego, 25 lat, z 
Dębrzyny, syn poprzedniego, na 3 tygodnie wiezienia, 
zaostrzonego l-razowym postem w każdym tygodniu. 
Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publicznym, 

19. Feliks Morski, 28 lat, żonaty, z Rzyski, wła- 
ściciel dóbr Latoszyn, na 6 dni aresztu u profosa, kara 
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w drodze prswa zatwierdzona, w drodze łaski darowa- 
na. — 20. Jakób Patęrak, żonaty, 32 lat, z Ostrowa 
'Tuszowskiego, kmieć, uwolniony z braku dowodów. — 
21. Hersch Griinn, Żonaty, 36 lat, izraelita, z Łąk, 
szynkarz, nwolniony z braku dowodów. — 22, Andrzej 
Chrabąszcz, żonaty, 81 lat, z Maniowa, kmieć, na 
8 dni aresztu w sztokhauzie. 
Za przekroczenie obwieszczeń z 28, i 29. lutego 
23 1864. 

28. Piotr Fic, żonaty, 37 lat, z Psłagowy, kmieć, 
1 24, Piotr Drewko, 35 lat, z Tarnowa, strażnik pro- 
pinacji, każdy na 6 dni aresztu w sztokhanzie. — 25. 
Jan Drozd, 30 lat, i 26. Jan Drozd, 28 lat, obadwa 
z Grody górnej, żonaci, kmiecie, i27. Wład, Neisser, 
stanu wolnego, 25 lat, z Tarnowa, nożownik, każdy na 
4 dni aresztu w sztokhauzie. — 28. Marceli Małecki, 
żonaty,52 lat, z Chorzelowa, ekonom w Rzędzianowicach, 
uznany za niewinnego. — 28. Eleonora Bronie w ska, 
zamężna, 32 lat, z Wielopola, wiaścicielka dóbr Lubcza, 
na karę pieniężną w kwocie 30 zł. — 30. Leopoldyna 
Schobert, 32 lat, z Ustronia w Szłązku, żona kowa- 
la, w Radomyślu, i 31. Joanna Blach, 33 lat, z Ber- 
na, Żona kupca w Radomyślu , każda na karę pieniężną 
w kwocie 15 zł.—32. Władysław Piątkowski, wła- 
ściwie Franciszek Ciesielski, żonaty, 47 lat, z Ja- 
śllsk, prywatysta, na kare pieniężną w kwocie 25 złr. 
W, a. 
= Z e. k. sądu wojennego w Tarnowie. 

(Dokończenie nastąpi.) 


©dczyty popularne nank przyrodniczych dla 
przemysłowców i rękodzielników odbędą się w sali radnej 
miasta Lwowa jutro, dnia19. Marca od godziny 4 do 5. 
Hy giena, ciąg dalszy (dr. Skałkowski) od godziny 5 
do 6. Ekonomia społecza, o przemyśle (p. Adolf 
Rudyński). 
! Pojedyńcze zeszyty tych odczytów podług steno- 
gramów uczniów szkoły p. Lubina Olewińskiego nabyć 
można w księgarni p, Karola Wilda po 10 centów za 
jeden zeszyt. 

— Składki na wygnańców polskich. W dzienni- 
kach francuzkich spotykamy codziennie prawie wykazy 
składek na rzecz biednych tułaczy polskich. Jestto od- 
dźwięk wymownego głosu, który z tak szlachetnem 
współczuciem podniosła „Opinion nationale“, P. Defos- 
se, fabrykant i kupiec paryzki donogi do tegoż dzienni- 
ka, że począwszy od 8. marca aż do 1. maja odkładać 
będzie na rzecz komitetu francuzko-polskiego i innych 
zakładów dobroczynności 50%, z swej sprzedaży. Le Pilote 
ds la Somme zamieszcza list biskupa z Amiens, z które- 
go wyjmujemy następujace miejsca: „Dziś miara już 
spełniona: nadzieja, zda się, zgasła, Żelazna dłoń trzy- 
ma w strasznym uścisku resztki ojczyzny... Ci, którzy 
uniknęli zguby, i których bezsilna zemsta nie widzi w 
więzieniu lub kopalniach Sybiru , tułają się po świecie, 
ulegając wszystkim mękom wygnania. Są to młodzi je- 
szcze ludzie, którzy szukają środków do utrzymania, a 
nie znajdują ich zawsze. 58 to znakomitego rodu lu- 
dzie, którzy byli bogaci a teraz cierpią niedostatek 
Wszystkiego. Šg to niewiasty nieszczęśliwe, co straci- 
ły swych mężów isynów. Biedne sieroty, wołające ma- 
tki, która już nie odpowie na ich wołanie. Są to księ-. 
ża, biskupi wyrwani z swego kościoła i z pośród swych 
Owieczak, wystawionych.na wszystkie. pokusy odstęp- 
stwa! O! czyjeż serce chrześcjańskie pozostanie zimne 
dla tych nieszczęśliwych!“ Szanowny prałat nie przestał 
na tych słowach współczucia , daje on jeszcze przykład 
następujący: „Aby wam dać przykład: oto cośmy sa- 
mi uczynili. Za wiedzą naszej rady biskupiej, przyjeli- 
śmy kilka takich małych, biednych sierotek. Otrzymu- 
j8 one w zakładach dyecezjalnych zupełne wychowanie, 
które, umożebni im nietylko utrzymać siebie, ale może 
i pomódz kiedyś nieszczęśliwym rodakom. Przybrane 
matki oświadczyły swą gotowość do opędzenia wszy- 
stkich kosztów utrzymania — i odtąd dzieci te nie są 


GAZETA NARODOWA z dnia 18. marca 1865. 


Dobromił dnia 8. marca 1865 r. (teatr p. Ło- 
bojki.) Z prawdziwą przyjemnością podaje do wiado- 
mości, że Towarzystwo dramatyczne, pod dyrekcją pa- 
na Konstantego Łobojki przebywało w naszem podgór 
skiem miasteczkn od dnia 26. stycznia jo końca lutego 
b. r. Nie liczne kółko ubożuchnej publiczności miejsco- 
wej, składa panu Łobojce i jego towarzygtwn serdeczne 
podziękowanie za tych kilka przyjemnych chwil, spra- 
wionych starannem odegraniem sztuk narodowych, sta- 
starannem, mimo nieraz żal się Boże próżnych ławek, 
których chociaż było podobno tylko część, jednak jeże- 
li ich nie zasiadła miejscowa publiczność średniej klasy, 
to okoliczna szlachta, mieszczanie — i izraelici, nie po- 
myśleli o tem nigdy. 

Przedstawień było czternaście, i tak: 1) Okno na 
1m pietrze. — Berek zspieczętowany, — 2) Pafnucy i 
Narcyz. — Biała kamelia. — Bartosz z pod Krakowa. — 
3) Szlachectwo duszy. — 4) Włóczęga, — Papugi na- 
szej babuni. — 5) Nikt mnie nie zna. — Nie bez przy- 
czyny. — 6) Doktor Robin. — Łobzowanie. — 7) Kar- 
paccy Górale. — 8) Przyjaciółki. — Szkoda wąsów. — 
9) Stara romantyczka. — Adam i Ewa. — 10) Maria 
córka pułku. — 11) Staroświecczyzna j postep czasu. — 
12) Trzydzieści lat życia szulera. — 13) Zemsta o mur 
graniczny. — 14) Vendetta,i Wiesław, Towarzystwo p. 
Łobojki liczy wiele talentów, jak n. p, z dam: pp. Łoboj- 
kowa, Perchorowiczowa, Dępowska, lub z artystów sam 
dyrektor, pp. Krauze, Perchorowicz, Siedlecki i poczatku- 
jacy p. Czesław Pieniążek. Z Dobromila odjechał p Ło- 
bojka do Rzeszową, 

(J. P.) Tarnopol 10. marca. Nie umiemy tu sobie 
wytłumaczyć rozporządzenia tutejszej dyrekcji gimna- 
zjalnej, wydanego z powodu bawiącego tu teatru pol- 
skiego. Rozporządzenie to opiewa: „Że ponieważ teatr 
przyczynia się do demoralizacji młodzieży i pociąga ją 
do nieprzyzwoitych demonstracyj w czasie przedsta- 
wień, więc zakazuje się jej pod karą wykluczenia od- 
widzać teatr, tak samej, jak też w towarzystwie opie- 
kunów lub rodziców.* Bywamy pilnie w teatrze, ale 
nigdy nie dostrzegiiśmy nietylkó nieprzyzwoitej, ale 
żadnej 2 Żadnej demonstracji tarnopolskiej młodzieży 
szkolnej, co poświadczyć może nawet inspekcyjna wła- 
dza cywilna i wojskowa. Tymczasem ku większemu 
jeszcze zdumieniu, odrzuciła nadto dyrekcja gimnazjalna 
ofiarę dyrektora teatru, który chciał dać jedno przed- 
stawienie na korzyść ubogiej młodzieży gimnazjalnej. 
Dla czego? Jest to dla nas zagadką, którą wy nam 
może rozwiążecie? (Nie umiemy; p. r.) 

— 0 rabusiach, którzy na prowincji najmują podwo- 
dy wieśniacze, w drodze zaś upajają wożnice a z koń- 
mi uciekają, donosiliśmy już kilka razy. Teraz znowu 
wydarzył się wypadek tego rodzaju. W Dabrowie najął 
jakiś żyd, około 30 lat mający,, średniego wzrostu, ły- 
sy, furmana a dawszy mu sie w drodze napić jakiegoś 
odurzającego trunku, znikł z wozem i trzema końmi. 

— Bomby i petardy. Z kąd, o czem, z Wenecji o 
bombach i petardach. Jak donosi Bohemia explodowała 
dnia 2. marca o 11 godzinie w nocy na oknie kawiarni 
na Campo S. Maria w Wenecji olbrzymia petarda z hu- 
kiem działowym i powyrywała wszystkie okna. Prze- 
rażenie gości było okropne. — Kawiarnia ta odwidzaną 
bywa przez księży, papistów, Niemców, i słnżbe ba- 
wiącego w Wenecji księcia modeńskiego. Sprawcy nie 
wykryto. 

Dzis o 5 godzinie po południu odbędzie się w 
gali ratuszowej druga prelekcja p. Wincentego Pola o 
geografii polskiej. 

— Korespondencja redakeji. Panu A.B. w Czer. 
„Prawdziwa Rusinka'* znalazła się dobrze, opisanego 
zajścia nie możemy jednak umieścić. 

— Dziennika Literackiego wyszedł nr. 22 i zawie- 
Ta: 1) „Mazcjan Kordysz*, powieść przez Jana Zacharja- 
siewicza (ciąg dalszy); 2) Ustęp z drugiej pieśni Don 
Juana Zi lorda Byrona; 3) Wspomnienia z niewoli mo- 
skiewskiej przez B. M, (ciag dalszy); 4) Swiętodyk Ki- 


wanie dziejów; 6) Przewodnik. Do numeru dołączony 
jest 11 arkusz powieści „Wrzeciono“ dla prenumerują- 
cych na dodatek. d 


Ostatnie wiadomości. 

Paryż 16. marca. Słychać z dobrego 
zródła, że Linkoln obiecał ną pewne uznać ce- 
sarstwo meksykańskie. 

Frankfurt 16. marca. Pruski poseł 
bundestagowy, Sawigny, powołany został na kil- 
ka dni do Berlina, wyjeżdża dziś i przeniósł 
prezydjum na Bawację. 


Wspominana już przez nas mowa p. Rou- 
landa w senacie franenzkim podsyciła na nowo 
spór między duchowieństwem a rządem we 
Fraucji. Mowa ta bardziej rozdraźniła niż upo- 
korzyła stronnictwo klerykalne. Kardynał arcy- 
biskup z Rouen, Bonnechose, odpowiedział w 
senacie na mowę pana Ronlanda. Prałat ten 
strzegł się wprawdzie dotknąć  draźliwości 
rządu, ale wystąpił w końcu ze skromną na 
pozór prośbą, aby rząd zawiązał układy z Rzy- 
mem weelu zaprowadzenia stanu prawnego, od- 
powiedniego interesom kościoła i państwa. Zna- 
czy to innemi słowy: Konkordat z roku 1802 
nie wystarcza już franeuzkiemu duchowieństwu. 
Pragnie ono innego, któryby z uwzględnieniem 
sylabusa lepiej mu odpowiadał. P. Rouland obsta- 
wał wobec krdła. Bonnechose przy twierdzeniach 
o intrygach i nadużyciach stronnictwa ultramon- 
tańskiego, dążących do górowania w dyecezjach 
i powołał się eo do postępowania Antonellego 
na świadectwo markiza de Lavalette, byłego 
posła w Rzymie. Pan Lavalette nie czuł się u- 
poważnionym do wyjawiania treści swych de- 
pesz z Rzymu, oświadczył jednak, że to eo w 
nich jako prawdę podał, jest prawdą istotną. 

Wspominaliśmy już o mowie, którą papież 
miał niedawno w kościele al Gesu. Według Opi- 
nione mówił papież do zgromadzonych ojeów to- 
warzystwa Jezusowego: „Wy, ezcigodni ojco- 
wie, jesteście główną podporą wiary, wy, któ- 
rzy niezmordowanie pracujecie nad utrzymaniem 
zdrowych zasad filozofii i porządku przez Q- 
patrzność ustanowionego, rozszerzając Święte 
nauki mistrzyni Rzymu (Koma maestra) poświe- 
cie. Ale jak pocieszającem jest to dla naszego 
ojeowskiego serca, tak znowu zasmuca nas wi- 
dok, jak rewolucyjna wiarołomność walczy naj- 
zacięciej przeciw waszym wspólnym usiłowaniom. 
Jest to szlachetny naród, który przeciw tej sto- 
licy świętej najbardziej walczy; ale co mówię, 
szlachetny naród ? Nie, monarcha, który na jego 
czele stoi, jest sprawcą wszystkich rewolucyjj 
Europy, a planem jego jest, pozbawić kościół 
boży dóbr świeckich, tych dóbr, które mu na- 
dała Opatrzność, aby tem lepiej rządzić i pro- 
wadzić mógł wierne narody. Jego planem jest, 
zmienić istniejące ustawy, pod któremi posłu- 
szeństwo żyje i kościół wojuje, aby je krok za 
krokiem doprowadzić do pogaństwa, które na 
klątwe zasługuje.* 

Nie dziwnego, że podobne słowa papieża 
wywołały odpowiedź. W kilka dni po tej mo- 
wie, d. 4. b. m., udał się franeuzki poseł, hra- 
bia Sartiges, do Watykanu, aby z uszanowa- 
niem ałe stanowczo przypomnieć konwencję. 
Sartiges prosił usilnie, aby stolica św. 1) po- 
starała się o wewnętrzne bezpieczeństwo swego 
państwa, powiększając swą zbrojną siłę o tyle, 
ażeby po wymarszu franeuzkich wojsk spokój 
był zapewniony; 2) aby zaprowadziła potrze- 
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cia niechęci poddanych i zaspokojenia ich upo- 
ważnionych życzeń. Na to odpowiedziano po: 
słowi, hrabiemu Sartiges, że dwór rzymski 
wie o konwencji tylko z pism publicznych, i dla 
tego nie może się wdawać w obrady urzędowe 
nad traktatem, który uniepewniając najważniej- 
sze prawa stolicy ŠW.. zawarty został bez wie- 
dzy Rzymu między Francją a Włochami, a w 
którym występuje strona, posiadająca bezpra- 
wnie dwie trzecie części papiezkiego państwa. 
Nieurzędownie dodano, że jeśli Francja zamie- 
rza istotnie oddać Rzym na pastwę jego wro- 
gów, stolica św. starać się będzie według wła- 
snego zdania o swą godność i niepodległość, i 
użyje do tego środków, których jej Opatrzność 
nastręczy. Wiadomości te czerpiemy z Vater- 
landu, w sprawach rzymskich wcale dobrego 
źródła. 

Memorial diplomatique donosi z Meksyku, 
że nuncjusz Meglia zaniósł energiczny protest 
przeciw dekretowi cesarskiemu, poddającemu o- 
głoszenie papiszkich bul, brew i reskryptów pod 
cenzurę rządu. Protest ten zawiera następujące 
punkta: 1) Cały świat uznał zupełnie prawa Oj- 
ca św. jako głowy kościoła, a papiezkie akta 
są w ogóle tylko aktami niepodległej i udziel- 
nej juryzdykcji. 2) Rzym nigdy nie pojmie, aby 
któryś z poddanych papieża, czy to 
cesarz Czy król, miał prawo przeszkadzać 
ogłoszeniu papiezkich dekretów, lab wstrzymy- 
wać ich skutki. i 

Wedle listów ze Stanów południowycb, je- 
neral Beauregard nie wystąpił z wojska, lecz 
otrzymał komendę nad armią, broniącą Peters- 
burga i Richmondu; Lee zaś, dotychczasowy jej 
dowódzea, ma wykonać jakieś nadzwyczajne u- 
derzenie na Unionistów. 


Na posiedzeniu wydziału finansowego z d. 
17. b. m. przedłożył jenerainy sprawozdawca 
poseł Taschek swe głośne sprawozdanie o bu- 
dżecie i ustawie finansowej na rok 1865. Art. 
IV tego sprawozdania zawiera całkiem nowy, 
na posiedzeniach wydziału jeszcze nie roztrzą- 
sany a zatem samoistny wniosek jeneralnego 
sprawozdawcy, t. j. wniosek podwyższenia po- 
datku kuponowego z 5 na 10 proc., podczas 
gdy zeszłych lat wnioskowano tylko podwyż- 
szenie z 5 na 7 proe. Sprawozdanie p. Taschka 
jest obszerną pracą i dołącza także szczegóło- 
wą charakterystykę austrjackich finansów. Po 
jego odczytaniu sprzeciwiał się mocno pan mi- 
nister finansów odczytowi tej charakterystyki 
Izbie. Pan Plener mówił, że stan finansowy od- 
malował p. Taschek zanadto czarnemi barwami, 
które nie omieszkają sprawić złe wrażenie 
na wierzycielach państwa, co mianowicie przy 
dalszym korzystaniu z publicznego kredytu za- 
szkodzi finausom państwa. Wydział odrzucił 
jednak żądanie pana ministra, aby ową fatalną 
charakterystykę wypuścić ze sprawozdania, a 
pan Plener usłyszy znowu ostrą krytykę swych 
operacyj kredytowych i swej całej administracji 
finansowej. 

We czwartek wieczorem rozpuszczono W 
Wiedniu, osobliwie w kołach poselskich pogło- 
skę o zamiarze ustąpienia p. Schmerlinga. Pro- 
śba jego o dymisję miała być już wniesioną, a 
z nim razem mieli ustąpić Lasser i Hein. Je- 
dnocześnie krążyły pogłoski o powołaniu do 
Wiednia hrabi Belcredego, namiestnika z Pragi, 
barona Poche z Morawy i Kellersperga z Trye- 
stu. Wszystkie te pogłoski nie miały prawdo 
podobnie najmniejszej podstawy. 


już sierotami.“ 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. - 


Lolej iwowsku-tarnopolska. Dla 
zbadania zarzutów, jakie sie objawiły prze- 
ciw nawiązkowi odnogi tarnopolskiej pod 
Krasne-Buskiem do kolei lwowsko-brodz- 
kiej, została wyznaczona komisja, która 
swa robote ma przedsięwziąć na planach, 
jeżeli pogoda nie pozwoli rzecz zrobić na 
miejsen, tj. w Kiasnem-Busku i Olszanicy. 

„Do komisji zajmującej sie w Wiedniu 
rewizją tary( kolejowych chciał się te- 
mi duiami dostać także reprezentant stowa- 
rzyszenia wiedeńskich brykarzy, którzy o0- 
świadczyli, iż są klasa ludzi jedną z najkom- 
petentniejszych do osądzenia istniejących 
niedostatków w ruchu kolejowym, Przewo- 
dniczący ich pan Karol Szlesinger udał sie 
w tym celu do ministerstwa handln, zkad 
otrzymał jednak rezolucję odmowną, ponie- 
waż w komisji zasiada już właśnie podo- 
bnego zawodu człowiek, będący szefem je- 
dnego domu komisowego i spedycyjnego W 
Tryeście. Komisja sama czeka jeszcze cig- 
gle na zestawienie taryf i na Sprawozdania 
niektórych Izb handlowych, tłumacząc tem 
zwłokę w swych czynnościach dalszych, 
których reznltatu tak niecierpliwie wycze- 
knje świat handlowy i przemysłowy. 

Dla ustanowienia jednolitości sygnałów 
na kolejach w państwie austrjackiem za- 
Iządzono w Wiedniu konferencję delegatów 
wszystkich towarzystw kolejowych. Kon- 
terencja ta właśnie ukończyła swe roboty i 
oddała je ministerstwu handlu do dalszego 
urzędowania. Obok tego przedmiotu zaję- 
to się także ustanową maksimum zajęcia i 
minimnm spoczynku dla osób, pełniących 
wykonawczą służbę przy kolejach, tudzież 
pytaniem o ile puhliczność może mieć przy- 
stęp do wagonów pocztowych. 


„_ Lwów 17. marca. Jakkolwiek przez 
nikogo nie wzywany. widzę sie jednak, idąc 
drog% prawdy. zobowiązanym, doniesienie 
moje Z d. 12. b. m. odnoszące się do prze- 
biegn komisji wyznaczonej w celu rozpo- 
Znania spraw dublańskich — cofnać, prze- 
konałem sie dziś bowiem po wczorajszem 
Sprostowaniu w „Gaz. Nar.*, że mylnie by- 
łem poinformowany, gdyż nietylko wspo- 
mniong komisja sadu żadnego nie wydała, 
ale nawet czynności swych dotychczas o- 
statecznie nie pokończyła, 


Nowa żniwiarka. Pan Włądysław Gu- 
towski uczeń tutejszej akademii technicznej 
obmyślał.i obliczył nowy system żniwiarki. 
Po kilkoletnich trudach powiodło mu sie 
zrobić model i rysunek, które oddał pod 
rozpoznanie profesorów : pp. Strzeleckiego 


i ¿murka (przy akademii technicznej) tu- 
dzież Pańkowskiego i Maszkowskiego, (przy 
szkole dublańskiej), Panowie ci, zbadawszy 
projekt jego z najwiekszą ścisłością, 0- 
świadczyli, iż zasługuje na uwzględnienie i 
na wypróbowanie w polu. Obecnie machi- 
na ta robi sig właśnie w pracowni Pietscha 
pod Osobistem kierownictwem wynalazcy, 
a różni się co do pomysłu całkiem od zna- 
nej Żuiwiarki ks. Podlaszeckiego, “ 


O sześćdziesięciu odkrytyeli nieda- 
wno miejscach złotodajnych w Syberji 
donoszą. że niektóre są daleko bogatsze od 
kalifornijskich. Na północnym stokt gór 
Jabłonnych. gdzie wypływają rzeki Witim, 
Olekmai Aldan, po obu stronach odrostków 
gór oddzielających Ołekme od Witima, zna- 
leziono pokłady bajecznie obfite. mianowi- 
cie w rzekach Sian i Berekan. Jedna płó: 


siel, przez Ludwika Powidaja (ciąg dalsz 


karnia wydała na 100 pudów piasku 98 zo- ' 


łotników. druga 60 zołotników złota. W 
wielu miejscach złoto leży prawie na po- 
wierzchui ziemi, tak iż dość tylko odgrze- 
bać mech , 
brania sie do szlachetnego metalu. Miej- 
Scowość jednak jest mokra i dlatego ezte- 
rech ludzi przy jednej płókarni musi zawsze 
zajmować się Odejąganiem wody. Dotąd o- 
brabiano tylko nanośne pokłady złota: wne- 
trza ziemi nie badano, ` Coman > 

Lwów 17. marca, Dziś w biórze tar- 


gowem zapisano nastepujące ceny: mierzy- 
ca pszenicy 2.78, żyta 1.58, jęczmienia 1,40, 


; 5) Fałsz0- 


Tyka północna w posiadaniu Anglii będąca 
o 1*/, miliona, Moskwa przeszło 5 milio- 
nów, Prusy blizko 5 milion., Turcja 473.121 
Egipt 366.868 cetn. dostawiły. Mąki kupiła 


Anglia przeszło 4 miliony cetn, Jęczmienia 


i owsa po 5 milionów, kukurudzy przeszło 
7 milionów, grochu i boniku po 1 milionie 
cetnarów. 

Miedzy Moskwą a Niemcami tocza się 
przedwstępne układy 0 uUregnlowanje han- 
dlowego traktatu. Już raz układy te w bie- 
Żącym rokn zaniechane, teraz znowu pod- 
jete zostały. Wynikiem ich będzie zapewne 
protokołami zapisany papier. 

W ubiegłym miesiacu lutym sprzedano 
15.000 cetn. wełny w Berlinie, 9,000 cetn. 
we Wrocławiu po cenach nieco wyższyć 
aniżeli ceny ubiegłych 6 miesięcy, 

Ceny spirytusu niezmienne 13%. na 
dostawę maja, września 16% tal. za 8.000? 


' trallesa. Brak srebrnej monety w Fijnlandji 


i cienką powłokę ziemi. dla do- ` 


owsa 1.16, breczki 1.91, kartofli 1.42, cet. * 


nar siana 1.34. Cetnar słomy okłot. 59 cnt.. 
1 Sg drzewa bukowego 12,7, 
zł. 10 c., 1 masa okowity 30gr. 51 e. 


Królewiec 15. marca, Spodziewamy 
się późnego otwarcia żeglugi, dia ciągłych 
mrozów | Snieżnych zamieci, Do jakich 
rozmiarów Zmajął w tyM czasie handel 
zbożowy tu U nas, może posłużyć nastę- 
pujacy przykład. W końcu lutego cały 
zapas w Królewcu w śpichrzach wynosił 
około 1000 łasztów, z których %, z pro- 
wincji */ z zagranicy dowieziono. -Z tych 
sprzedano 49 łasztów na prowincję a 120 
zaledwie zagranicy. Obecnie ceny Pszenicy 
i żyta tu u nas w Królewey wybitniejszy 
przybierają charakter ku podwyżce. Z 'po- 
czątkiem bm. ceny żyta w Berlinie a teraz 
ceny pszenicy w Amsterdamie podniosły 
się cokolwiek, lecz ruchu nie przybyło w 
handlu, Może zniżone diseonto w Londynie 
na 4/47, doda więcej odwagi spekulacji 
do handlu zbożowego, czegoby Się spodzie- 
wać i dla tego można, że wedle nowin Z 
Nowego Jorku, właściciele tameczni zboża 
ani myślą po tak nizkich cenach dowozy 
Anglii dostawiać. W r. z. z 23,196.714 cef. 
pszenicy dowiezionej Anglii, Stany Zjedno- 
czone Ameryki przeszło 7 milionów, Ame- 


miękkiego 9 ' 


jak i w całej Moskwie coraz większy. 

Płacono na giełdzie naszej: pszenicy 
jasnej 119—123%/, fnt. wagi hollend. 27 złp. 
14 ser. — 30 złp. 25 sgr. za korzec warsz, 
z doliczka 24%, ażia, pszenicy czerwonawej 
122 fnt. 28 złp. 28 sgr.; pszenicy czerwo- 
nej 115/,—121 fnt. 24 złp. do 27 złp. 14 Sgr.: 
żyta 116/,—120 fnt. 18 złp. 25 sgr. do 20 
złp; żyta 121/,—123 fnt. 20 złp. do 21 złp. 
4 sgr.; jeczmienia w. 104—105 fot. 16 złp.; 
jeczmienia m. 93 fnt. 14 złp. 20 sgr.; gro- 
chu białego 27 złp. 60 Sgr. do 29 złp. 20 
sgr. Cetnar kuchów siemiennych 52—60, 
kuchów rzepiowych 48—50, koniczyny czer- 
wonej 16—26, koniczyny białej g—20. Ti- 
moteusza 7—12 talarów. Kurs rubli: Za 90 
rs. płaca 807/, tal. czyli 1 rs. ==26 sbr. 10 
fen. — Bracia Chotomscy et Koro- 
nowiez, 


Przy ciggnieniu losów pożyczki księcią 
Palify na € 15. b. m. w Wiedniu wyszły 
nnastępujące wieksze wygrane: nr. 6406 w, 
50.000 zł., nr. 82.395 w. zł, nr. 37340 
w. 2000 zł., nr. 53546 i 91622 w, po zł. 
nr. 40238, 54930. 64824, 77769, 88273 w. po 
200 zł. Reszta 240 nr, wyciagnionych wy- 
grywa po 60 zł. 


—— NN mo 


Cześć urzędowa. 


— Dr. Władysław Gorecki przeznaczony 
na adwokata w Zółkwi, złożył przysięgę w 
tutejszym sądzie wyższym. 


, Edykta. S4d obwodowy w Samborze 
uwiadamia Karoline Sobolewską, że w pro- 
ceste jej z Jakóbem Sternheim dr. Pawliń- 
ski wyznaczony kuratorem. . 


bne reformy, które 
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nwąża za dobre do usunię- 


,4- 


onkurs. Na posady kilku adjunktów 
katastralnych na Wegrzech z miesięcznem 
adjutum 31 zł. 50 kr. do końca kwietnia. 


Firmy zaprotokołowane: Wolf Hauss- 
mann, handel produktów w Mościskach ; L. 
Sandbank, handel drzewa i produktów w 
Jarosławiu. 


Licytacja. Sąd obwodowy w Sambo- 
rze sprzedaje d. 3. maja, 7. czerwca i 5go 
lipca połowę realności nr. 52—124 Sebestja- 
na Izańskiego w Powtórnej. 


Przyjechali d. 16. marca. 


Pp. Hr. Krasicki M. z Wiednia, Dre- 
gampi J. i Kadlos W. z Wiednia, Koma- 
Tetho J. i Xuda K., z Zółkwi. 


Wyjechali d. 16. marca. 


Pp. Hege L. do Wiednia, Saraia H. do 
Zaleszczyk, Habermayer A. do Brzeżan, 
Krumkowski L. do Stryja. Burghard J. do 
Stanina, Skrzyński 5. do Bystrowic, Aban- 
court X. do Łówczy, Czerwiński L. do Na- 
dycza. 


o w ZEZZÓ ZZS ZZ ZLLZ ZOZ 
Telegrafewuny kurs wiedeński, 
z dnia 17. marca. 


Oblig. długu pańt. 5%, za 100 gl. m. k- 
Pożyczka 3 1854 5*/, za 100 A m. k. 
Losy a A Ea L800 «1 aaa ANE 
Akcje banku narod. za 1000 gl: * 

Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. 


London 10 funt. szterlingów > . 
Dukaty cesarskie sztuka « « . . 
Srebro za 100 złr. w. 8« *« + . . 


AE TEMP RAKIETY "CENE FONA. 
Dają pZądnj4 
Kurs Ilwowski. |a |b. 


w. %. 

z dnia 17. MATCA, zk. | ct] zł. let. 
Dukat holenderski . , , sl20ł 6/27 
Dukat cesarski » . , , 5|2e] 5,29 
Moskiewski półimperjał . 93] 9/16 
Moskiewski rubel srebrny. 1]%3] 1/77 
Moskiewski rubel papierowy į 1]47] 1/49 
Pruski talar kur, Arn 116 1167 
Galic. listy zast. w, a. è| 71/48] 72 18 
Galie. listy zast. m. kef „ S} 75) 4) 75/31 
Galicyj. oblig. indem. „45 3) 73/50] 74/31 
Pożyczka narodowa «§ ^ 5] 77/97] 78/55 
Akcje kolei żel. ga. .) + |—1224/17 


Wiedeń £6. marca, 


złr. [et] złr.| ct 

S'e Metaliki na wal. a. . .| 67]30] 67/40 
„ Pożyczka narod. . « „| %8)10] 78)20 

„ Motaliki na m. k. . . „| 71]50] 71/60 

„ Obl. ind. niż. austr. . .| 88/75] 89/26 

m " A węgiers. . „| 74]75 75100 

cz „ Chor. i ban.. .| 75/50] 76/00 

PDT E galicyjskie . 78|75| 74100 

Ara " ukowińskie. „| z2100] 72/50 

* 1/8 „ Biedmiogr. . i 71|258 71175 


Pożyezki loteryjne. 


Losy pożyczki z r. 1839 . .[16Ł)00/161|50 
1 


. s ej „ „| 88180] 89|00 

« „ 1860. .| 93/25] 93/35 

A Z „ 1864. .| 88/90] 89/00 

s „ najnow. zr. 1864) 88/70} 88/80 

„ kredytowe + + « - .|128/90/129/10 

„ ks. Esterhazego . . .|113|50/114,00 

„ ks. Salm. « «+ « . .] 31/00] 31/50 

„ hr. Palfy. « « « « «f 29/50] 29/50 

„ ks. Klary . « « « .| 27/00} 27/50 

„ hr. St. Genois . „| 27)25] 27/75 

„ miasta Bady e » . „| 27/00] 27150 

„ ks. Windischgrätz 18|00| 18/25 

„ hr. Waldstein . . . .| 1950] 20/00 

„ hr. Keglevich . . . .| 14|75] 15|00 

„ Rudolfa „ . . . . .112|25] 12/50 
Akcje banku į przemysłu. 

Banku narod. anstr.. « « «|801(00]808|00 

anglo-anstr. » 84]00] 84/50 


` {1831601183170 


Zakład. kredytowego x 
u ro ‘11821401182160 


Kolei półn. Ferdynanda 


aliċyjskiej. „ . . «|223|75]224|00 
erari Piec z wpł. 35"/, » «i 62100] 62150 
Kursa zagraniczne. | 
(3-miesięczne.) 
Angsb. 100 złr. nr. « : : | 93|75] 98/85 
Frankf., n. M. 100. : . „| 98190] 94/00 
Hamb. 100 mark.. *. . „| 88170] 83/80 
London 100 fat. « . . +¢{111180{111|90 
Paryż 100 frank. . . . . „144 50] 44,55 
rszawa 16. marca. 
| e o o „ak rubli | 00/00] 00100 
Listy zastawne III. ok. » | 14/34] 14/37 
n „ kupon. > « | 90/19] 00/00 
Akcje kol. żal, war.-wied. « 66| 75] 00/00 
Akcje kol. żel. war.-bydg. « '! 79|00R 79/30 
Paryż 416 marca. | 
Renta ye EEn nN ONE | salzol 00100 


Londyn 16. marca. 


Konsole: «. „ko .'. sly] dlio 


Poaiągi na Kolei Żelaznej. 


Odehodzą: Ze Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 mir. wieczór i 5 godzina 10 min. 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 
rana, 3 godz. 30 min. po południu ;do Wro- 
ławia, do Ostrawy i przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina z 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m. z rana i 8 g» 
30 min. po poł.; do Wieliczki 11 godzina z 
rana. Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min, z rana, 8 g. 30 m. wieczor. Z Ostra- 
wy od Krakowa 11 g. z rana. 


Przychodzą : Do Lwowa z Krakowa 5 
godz. 32 m. z rana, 9 g. 40 m. wieczorem. 
Do Krakowa z Wiednia 9 Ei 45 m, z rana, 
7 g. 45 m, wieczorem; z Wrucławia 9 g. 45 
m. z rana, 5g. 20m. wieczorem; z Warsza- 
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bo 
gumin (Oderberg) z Prus 5g. 27m. po po- 
łudniu: ze Lwowa 6 g. 15 m. Z rana, 2 g. 
54 m. po połndniu ; z Wieliczki 6 g. 20 m. 
wieczorem. 


NS: KOTY OT EEEE ORO A 


Teodor Klimowicz i Syn 


polecają Szanownej Publiczności swój pod 
t 461'/, we Lwowie obok klasziorn panien 
Sakramentek znajdujący się 


Zakład 


U (OGRODNICZY 


„zaopatrzony świeżo w wielki zasob 
Rasion warzywnych. kwiatów. drzew 
owocowych. kwiatów wazonowych 
wszelkiego rodzaju i gatunku, — bukiety. 
wieńce i girlandy z świeżych i zasuszo- 
nych kwiatów, — Rozsady tak jarzynowe 
Jakoteż i kwiatów rozsyła się na Żądanie. 


Szczycąc się tyloletniem zaufaniem Sza- 
nownej Publiczności, polecamy się i nadal 
Jej łaskawym względom. 253 3— 


aA Spis nasion rozsyłamy franko, 


Wszelkie zamówienia, tak w miejscu, Ja- 
koteż i na prowincji, bedą jak najrychlej u- 
skureoczniane. : 


N 


odz. z ` 


GAZETA NARODOWA z dni. 18. marca 1865. | 


| A Mitti 
| Wig, 
przy ulicy Krakowskiej, drugi dom od ryn- 
ku w hamienicy p. Sidorowicza, poleca swe 
towary galanteryjne i drobiazgowe mia- 
nowicie : 
Poreelana toaletowa (na podarunki) 
| od 10 cnt, do 3 złr. — Cygarniczki od 10 
| cnt. do 20 złr. — Albumy od 30 cnt. do 5 
złr. — Neceserki od 70 cent. do 3 złr. — 
Kalosze prawdziwe gumielastyczne męzkie 
po 3 złr. 50 ent., damskie po 3 złr. i ame- 
rykańskie. — Zabawki dziecinne. ręka- 
wiezki głansowne, krawatki. szelki. 
nożyki i t. d., i t. d. 284 1—? 
Sprzedająęc wyż wymieniony towar po 
nizkich a stałych cenach, spodziewa się u- 
zyskać względy Szanownej Publiczności. 


l. br aler 


przy placu Katedralnym Nr. 46 m. 
ma zaszczyt oznajmić Szanownej P. T. Pu- 
bliczności, że istniejący tu już od 28 lat sklep 
swój z gotową pościelą połączył teraz także iz 


HANDLEM BŁAWATNYM. 


„ Poleca przeto swój wyborowy i całkiem 
świeży skład towarów, jako to: Płótna rum 
burgskie, holenderskie i iune; stołową bieli- 


znę, ręczniki, drelichy, nankiny, rouge. zd- | 


nesy i inne płótna i płócienka, gotową bie- 
lizcę, wełniane i bawełniane sztuczki na su: 
krie dlą dam. sztuczki na spodnię, custki i 
chusteczki dla mężczyzn i dam, wszelkie 
gatunki podszewek; nici do szycia i do 
dziergania, tasiemki i guziczki do koszul; 
pończochy, szkarpetki i inne tym podobne 
wyroby; bawełnę potendorfską it.d Oprócz 
tego koce wełniane, ‘pierze darte iinne przy- 
należne w tej mierze towary. Ewi 
Trzymając się zawsze Swej zasady: to- 
war jak tylko może być najlepszy 
sprzedawać po cenach jak tylko być 
może najumiarkowańszych, upragza Sza- 
nowrą Publiczność o liczuy pokup. “ 


Dnia 1. kwietnia 1860, nastąpi cią 
gnienie gwarantowanej 


pożyczki miasta Medjolanu 5 


18 milionów franków. 


Sprzedaż losów jest we wszystkich pań: 
stwach prawnie pozwołona. Główne wygrane 
tej pożyczki są następujące: 25 po 100.000, 
10 po 80.000. 5 po 70.000, 5 po 60.000. 
10 pe 50.000, 5 po 45.000. 10 po 40.000 
10 pe 10.000. i0 po 5.000, 5 po 4.000 
10 po 3.000. 1.655 pe 1.000 i t. d. 

Każda vbiigacja musi nsjmniej 46 frank. 
wygrać. Rocznie bywa cztery ciągnienia, a 
to: 1. stycznia, 1. kwietnia, 1. czerwca i 1. 
października. 

Los na nastąpić mające 3, ciggnienie ko- 
sztuje 5 złr. 3 losy 11 złr., 6 losów 20 złr. 
Los na ciągnienie 1. kwietnia 2 zh. w. a. 

Plany i listy ciągnień bezpłatnie. Łaska- 
we zlecenia z dołgczeniem gotówki będą 
rychło wykonane. 
pod adresem +. 

Jean Schrimpf 
Banqnier in Frankfuri am Main. 
NEW Wszystkie certyfikaty opatrzone 
nej, przeto z małą wkładką podane są najpe- 


wniejsze szansy wygrać wielki los na 100.000 
frank. i to 1. kwietnia. 267 3 —8 


GUARANA 


PP GRIMAULT ETC APTEKARZYWPARYZU 


, KJ "4 . 4 g iin weeceba Ios 
uuwy prodüh, farmaceutyczny oprowa- 


* Uprasza się wprost udać ' 


sy dwoma numerami, Serją i namerem wygra- , 


(dzomy z Brazylji do Francji przez p. | 


| Grimaalt, nadwornego aptekarza księ 
| cia Napoleona, nśmierza w jeduej chwili 
| aajuporczywszy ból głowy, mi 


| greny, neuralgie i biegunki. 


Dostać można we Lwowie u Z. RUKE. | ff 


| RA aptek. pod śrebrnym orłem, w War- 
i szawie u p. Mrozowskiego, . w Wilnie u p. 
| Chrościckiego, w Krakowie u p. Molędzińskie- 
| go, w Poznaniu u p. Elsnera, w Kijowie 

u p. Marcińczyka i innych. * ' 16. 8—2] 
j Cena 1 zir. 80 kr., z opak. 2 zi 


Na wielostronne zawezwanie urządziłem także i we LWOWIE podobne 


= [TOWARZYSTWA GRY = 
SE , SB 
które w Wiedniu, Bernie, Krakowie tak są ulubione ` 

Wkładką 4 złr. kwartalnie lub 1 ztr. 40 cnt. miesięcznie (po wkładce 1. kwartalnej raty) grywa 18 


ozłonków mego towarzystwa z 18 kartami udziału na 37 ciągnień w Austrji istniejących urzędowych i prywatnych po- | W 


życzek loteryjnych. Po wypłacie 25 rat kwartalnych lub 75 miesięcznych na jedną kartę udziała, stają się wszystkie losy 
własnością 18 członków. Każdy członek otrzyma 18. część wygranej zaraz po spłacenia pierwszej kwartalnej raty. 


Oprócz tego urządziłem następujące towarzystwa gry. 
Oddział II. 20 pół-losów z 1864 r. pośród 10 uczęstników z 


21 miesięcznemi ratami po 5 złr. 


Oddział IJI. 10 losów kredytowych pośród 10 nczęstników z 24 miesięcznemi ratami po 7 złr. 


Podezas wpłaty gra się na wszystkie losy wspólnie. 
działu H. 2 oryginalne półlosy z r. 1864, a każdy uczes'nik od 


udziału wyrażony będzie z oznaczenim 


dag. Bliższa wiadomość w programach, które na żądanie bezpłatnię udzielam. 


Po całkowitej 


serji i numeru. 


spłacie otrzymuje każdy uczestuik od- 


działu III. jeden los kredytowy, który juź w karcie 


271 4—0 


Przedaję także rozmaite krajowe losy oryginalne na wypłatę w ratach. 


0 M BRAUN, 


we Lwowie, Izba wekslarska, ulica Wyższa Karola Ludwika Nr. 312, pierwsze piętro 


Promesy na losy kredytowe po 3 złr. 50 cent. wraz ze stemplem, 
i na cale losy z r. 1864 po 1 złr. 75 cat. wraz ze stemplem gą u mnie zawaze w zapasię. 


Z. Zamiejscowe zlecenia frankowanemi listami będą spiesznie załatwiane. 


odpisana ogłasza, że nabyła od $. p. 
Józefa Dzierzkowskiego aktem no- | 
tarjalnym prawo przedruku wszy- 
stkich jego dzieł literackich. | 
Ktoby sobie życzył prawo to w cało- i 
ści lub co do pojedyńczych dzieł nabyć — | 
raczy się zgłosić u podpisanej pod liczbą 
321*/, albo u c. k. notarjusza Wge Fr. 
Wolskiego. - = 259 3—4 


Am. z Gałeckich Heissig. 


PEF Zniżone ceny! E 
Trumny kruszcowe 


ozdobniejsze i trwałsze od drewnianych są 
zawsze w wielkim wyborze po zniżonych 
cenach na składzie, i kosztują długości: 


W72 cali zir. 40 — ozdobniejsze . złr, 60 
272 „ wytwornie ozdobne s „ZB 
75  „ złr. 45 — ozdobniejsze . "PU 

75  „ wytwórnie ozdobne 95 
1%  „ hermetyczne z Żma wiekami „ 120 

ł6  „ uadzwyczajnie wspaniałe 
(Prachtsśrge) PAP 275 

Poduszki po 2 złr. 50 ct 

Kapy n » ię 

Materace „ 4 — = 


I~ Każdz trumna zamyka się na kluczyk 
Jedyny skład utrzymują 

F. Opuchlak i Nitsch, 

we Lwowie pod L 47 naprzeciw katedry. 


Jest to mieoce- 
niony środek pro- 
sty i tani, a nie 

zawodny przeciw 


LSB ladka, zapale- 
niu kiszek, bo. 
leściom żŻołąd. 
Jka. Wyrzutom 


DENA i 

wi  regularno- 
śe CAUVIN, de Pamas. oj miesięcznej. 
w wieku krytycoznego gi: ars iwo 
góle przeciw wszelkim siabońciom Z 
nieczystości krwl i zepsutych humorów, 


dagrze, 


pochodzącym. W tych ostatnich słabo- | 


ściach sa one szczególniej zalecane, Dostąć 
można w Warszawie u pp. Galla i Mrozo- 
wskiego, i w aptekach w Wilnie p. Chrości- 
ckiego, we Lwowie u RUKERA : A. BER- 
LINERA dawniej Lanerego a w Krakwie p. 
Brunona Miczyńskiego 21 (11—0) 

Cena: 1 złr. 25 c., duże pudełko 2, złr. 20 
cent., za opakowanie 10 centów. 


w 


| "GW" sku. t 


S AM = _ 


SF naskórnym reu- | 


nre nma wan 


TINCTURA GRANTOFFA, 


środek chroniący bydło vd. zarazy, w Anglii z” najszczęaliwszym skutkiem używany, jest ' f 


- do sprzedania w 


aptece pod 


285 ~ I- 23 


„Słoniem*, 


przy ulicy Żólkiewskiej we Lwowie po 3 złr. z opakowaniem. 
: W tej aptece można dostać także 


Proszek Korneuburgski w paczkach po 84 i 42 cnt. 


Holenderski 


" 


4 


„0.1 „ 40 enf. 


ASYGNACJE KASOWE 


ilii c. k. uprzywilejowanego austrjąckiego Zakładu kredyto- 
wego dla handlu i przemysłu we Lwowie. 


 CHEFS-D'EUVRE de TOILETTE! 
(Najsłynniejsze środki toaletowe !) 


worąch cesarskich, królewskich i książęcych, zaszezycone 
przywilejami, patentami i medalami! 


Dra Bóringuiora 
y SPIRYTUS KORONNY 
i (Quintessenz d'Eau de Cologne) 


Orygin. flaszka 

A 1 zir. 25 kr. 
3 Ti Najdoskonalszego gatunku nietylko jako nieoszacowane pa 
SW ohnidło i wodą do mycia, ale także jako znakomity środek lekarski ożywiający GA 
i i wzmacniający siły żywotne. w 


Dra Med. RORCHARDTA 
MYDŁO ZIOŁOWE. Gi0 


do upiększenia i poprawienia płci, wypróbowany Środek na wszelkie 
nieczystości skórne, nżywane z wielką korzyścią w kąpielach wszela- 
kiego rodzaju = w opieczętowanych orygin. paczkach, po 42 kr. = 
ŚR 
Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi i całkiem nieszkodiłwy, 
ahy ufarbować trwale tak zarost głowy i brody jako też i brwi w 
wszelkich możliwych odcieniach . 


Prof. Dra Lindes 
Roslina pomada woskowa, 


uadzję połysk i elastyczność włesom, jest wypróbowanym środkiem 44, WFZYR.P" 
OnT 17 mia rozdziała “== W oryginalnych sztukach po 50 cnt. = 


Wzięte w opieke na d 


E 


Dra Róringuiera | 
Roślinny środek do farbowania włosów. 


(Kompletny w 'ótui z szezotkami i miseczkami, 5 złr. w. A.) 


Dra Bóringuiera , 
OLEJEK D0 WŁOSÓW. Z KORZENI ROSLIN. 


šj w flakonach na dłuższy użytek wystarczający, po 1 złr. W. a. 
składający się z najodpowiedniejszych ingredjencyj roślinnych na u- 
trzymanie, wzmocnienie i upiększemie zarostu głowy i brody. jako też 
w celu nstrzeżenia się od tak przykrych liszajów i łuszczenia się skóry. 


Dra Suin de Boutemard 
Pasta do zębów, 


wi|,.i '|a paczkach po 70 i 35 centów. 
Najranszy, najwygodniejszy ` i najpewniejszy środek do urrzymana i ` 
czyszczenia zębów i dziąseł, — przyczynia się równocześnie do nadania dobro- 
i i ezynBej czerstwości całej wklęsłości ust. ` 


BALSAMICZNE MYDŁO OLIWNE, 


jako środek do codziennego umywania łagodnie działający, može być poleconym 
jak najusilniej nawet damom i dzieciom płci najdelikatniejszej. 
= Paczka oryginalna 35 ont. = 


Dra śjartunga 
OLEJEK Z KORY CHINY, 
z wywaru najlepszej kory Chiny i olejków woniejących Ą 
na zakonserwowanie i upiekszenie włosów, (po 85 ent.) 


~ Dra Hartunga 
POMADA ZIOŁOWA, 


4 pobudzających, pożywnych soków i ingredjencji roślin- 
nych na wznowienie i wzmocnienie porostu włosów, (po 85 cnt.) 


6 Wszystkie wyż przytoczone przedmioty, utwierdzone swemi chwa- 
lebnemi własnościami, sprzedają pod zaręczeniem_tożąamości wyłacznie tylko 
następujące firmy : 

We Lwowie: upteka Zygm. Rukera dawniej Tomanka, J. 
F. Kleina Wdowa i Gebhardt. Bonifacy Stiller, Fryd. Schu- 
but, apteka A. Berlinera dawniej Laneri, i Piotra Mikolascha, 
i ; jako też: 
| W Białej pp. J. Berger iL. E w Bochni p. Paweł Niedzielski, w Brodach 
p. Ewa Kornfeld, w Brzeżanach p. B. Fadenhecht, w Buczaczu Kodrębski et 
Kercel, w Czerniowcach pp. Ig. Schnirch iJ. Różański, w Czortkowie p. M. 
Frankel, u Drohobyczy p. J. Rosenheim, w Giorlieach p. W. Rogawski apt., w 
Gródku p. Tomaszewski apt., w Grybowie p. A. Musczyński, w Jarosławiu p. 
Józef Rohm apt., w Kaliszujp. 5. Hildebrandu apt.- w Kętach p. 6. Streya, w Ka- Bi 
prezy ERER p- X. Wierzchowski apt, w Krakowie p. J. Bartl, w Lisku p. R. $ 

arański ant., w Manasterzyskach p. J. Lipschńtz, w Mikalińcach apt. St. Mie- 
dlicki, w Myślenicach p. F. Stanisz, w Nowym-Nączu p: 15: Garan, w Nowym. 7 
Targu p.K. Laur, w Przemyślu p. E. Machajski, w Przeworsku p.F. Świtalski $ 
apt., w Radoweach p. K. Teichmann, w Rzeszowie p: lg. Schaiter i Spółka, 
w Sadagórze p. A, St. Burse, w Sanoka p. J. Zarewicz, w)Sąmborze p. A. Kro- 
mer, w SęTziszowie p. J- Kownacki, w Skalacie p. W, Dietz, w Sokalu p. A. $ 
W. Grot, w Stanisławowie p. F, Stecher apt., dawniej Tomanek, w Tarnowie $$. 
p. J. Jahn i Henr. Koy, w Tarmopoln p. A. Morawetz į Walerjan Stachiewicz, w 
Turee p. A. Czyrniański, w Wadowieach p. F. Foltin, w Zaleszczykach p. 
J. Kodrębski, w Złoczowie p. A. Gottwald, w Żółkwi p. R. Barbag, w Zu- Bł 
rawnle W. Postępski. . ; - - 230 1—10 $ 


Filia e. k. uprzywil. austr, Zakładu kredytowego dla handlu i przemystu we Lwowie przyjmuje w - godzinach kasowych od 
9. do 12'/, przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze za asygnacjami kasowemi, które proceni przynoszą, na imię 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lęcz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra 
dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w kategorjach po 


m Man 


m” 
” 


ked 


” „ oŚmio 


zr. 100, zir. 500, zir. 1000. 


za dwudniowem wypowiedzenie 


. «a Ó r 


” ” 


Asygnacje kasowe Zakładu centralnego w Wiedniu, tudzież Zat:Jąqów filialnych w Bernie, Peszcie, Pradze 


Tryeście, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filii Lwowskiej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 


i 
dwa dni po uczynionem tu zameldowaniu i za strąceniem '/, od tysiąca prowizji. 


Zakłąd nie ręczy za rzetelność girów. 


Blższ 


ch wiadomości udziel 


a kasa Zakładu. 


IYER 


Procent wynosi: od asygnacyj płatnych na okaz (Sicht) . 
| 
| 
| 
| 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. — Główny redaktor: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny za redakcję : Tadeusz 
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| hi A Ea 
No wąkowski. Drnk Kornela Pillera. i 


| 
| 
| 


LZ 


Korespondencje azerty Narodowej. 


„Wiedeń 17. i marca. 


neralny, dr. Taschek:, przedłożył wydziałowi fi 


 daąssowemu dotyczące sprawozdanie. Liczby po 

większej części znane, tylko jako nowy środek 

do zrównoważenia w części przychodów z roz- 
chodami, uważać należy propozycję referenta, 
by podatek od kuponów podnieść na 10 od 100, 
wtedy papiery Sprocentowe stałyby się 41,pro- 
Motywuje sprawozdawca: tov pod- 
wyższenie tem, że przy podatku gruutowym i 
domowym stosunek procentowy jest o wiele 
Większym, to jest: że kapitalisia ledwie trzecią 
część płaci tego, co posiadacz gruntowy płacić 
obowiązany. Pau minister finansów- przyszedł 
do wydziału, chociaż się zdawało po uiedawnem 


tentowomi. 


OSwiadczeniu ministrów, że żaden*'z nich nie 
ędzie brał udziału w obradach wydziału finan= 
sowego, któren obraduje jak zaczął nad budże- 
tem r. 1865 osobno, nie łącząc go z budżetem 
na r. 1866, jak sobie ministrowie życzyli. 

W sprawozdanin wyświeca referent cały stan 


finansów Austrji, wykazuje gwałtowną potrzebę 
Bygtematycznej oszczędności, jeźli państwo ma 


Utrzymać kredyt jaki taki nadal; przytem kry- 
tykuje różne operacje finansowe, które się od- 


ywały nie po formie, i nareszcie przypomina 


ministerstwu, żeby już raz wniosło ptawo odpo 
wiedzialności ministerjalnej (Minister-Verantwort- 
lichkeits- Gesetz), stósownie do obietnicy, danej 
1. maja 1862 r. przez pana ministra sfanu (na 
liltem posiedzeniu Rady państwa). Pan mini- 
Ater finansów. był przeciw wyłuszczeniu całego 
Stanu rzeczy, mówiąc, że wzmianka o ciągle się 
powtarzających i wzrastający ch pożyczkach szko- 
dziłąby kredytowi i ntrudzałaby nową operację 
linansową. " ; i "i 


Pan minister tinansów, zna dobrze potrzeby 


Państwowe, bo jak już dziś przewidzieć można, 
nie obejdzie się na lata 1865 i 1866 bez no- 
wej pożyczki, i to jak twierdzą, znacznej. 
ydział finansowy większością głosów odrzucił 
dziś propozycję sprawozdania co do podwyższe- 
nia podatku dochodowego od kuponów; może 
się do tej decyzji przyczyniło oświadczenie p. Pie- 
nera, że ministerjum nie mogłoby takiego prawa 
przedłożyć do sankcji najwyższej, gdyby nawet 
było przyjęte przez Izbę. s A 
Na pokrycie wielkiej części niedoboru, li- 
Czono na te 18 milionów guldenów, które ty- 
tałem zwrotu kosztów wojennych na Austrję 
Przypadają; tymczasem pokaznje się, że i rząd 
Sam nie wie kiedy i czy prędko przyjdzie do 
tej należytośei. Ziąd wynika potrzeba pokrycia 
deficytu nową pożyczką. : Tak tedy czy z tej 
Czy owej przyczyny, rok rocznie mnożą się cię- 
ary i niema widoków, żeby przy utrzymaniu 
dystemu cepiralistycznegy stan finansów się po- 
epszył. : h i 
Dzienuiki subwencjonowane uie mogą re- 
ferentowi, któren jest urzędnikiem, tego daro- 
wać, że okazuje rzeczy jak są, i wprost» po- 
Wiada, że li tylko oszczędność we wszystkich 
Bałęziach gospodarstwa narodowego zachować 
| Może państwo od bankructwa. 

Botschafter nie posiada się ze złości, i po- 
tiesza się tą płytką apprecjacją, że sprawozda- 
wea choć samienny i poczciwy, nie jest polity- 

iem. Jak gdyby wielkiego rozumu polityczne- 
Bo potrzeba do rozpoznania, że czy to pojedyń- 
Czy człowiek, czy państwo, nad siły przyciążeni 
| być nie mogą. Ostatecznie siły opuszczą i ma- 
, sZyna cała runie.  Pocieszna także uwaga Bot- 
stchafiera, że przez wygłaszanie prawdy o finan- 
sąch państwa, kredyt się podkopnje i ludzie 
Popychają do marnotrawstwa, bo zwątpią. o 
Przyszłości państwa. n 
Przyznam się w pokorze ducha,' że tej lo- 
Siki nie pojmuję, ani zdarzyło mi się znać ta- 
ich ludzi, którzyby z desperacji, „że w admi- 
mgstracji krajowej nie ma ładu“ zaczęli tracić 
woje mienie; (suponując, że wprzódy byli o 
Bzezędniejsi), Jeśli tedy hofrath Taschek popadł 
| w niełaskę półurzędowego organu za zbytnią 
troskliwość o dobro 
Służyli sobie na jego pochwały. W formie ko- 
tegpondencji ze Lwowa z dnia 13. bm. chwali 
„ASA pe do zabaw dam takich, 
tóre na balu © czorze tańcującym zapo- 
minały o biedzie. „Powiada, że Ke i Afa 
wnętrznej byłoby się to stało i pierwej i że dobre 
skutki tej odwagi moralnej  (jpsissima 
Yerba) byłyby się uwydatnity wprzódy, ponieważ 
wyższa szlachta (hóherer el) znajduje na 
polskiej ziemi zawsze jeszcze Ochotników, kto. 
rzy jej słowom wierzą. a 
„_ Dla ilustrowania tej dykcji jako przykład po- 
daje: „Jeden członek hrabiowskiej jakiejś fa- 
milii powziął myśl założenia dziennika Szlache- 
ckiego (Adelszeitung) : ale — ale nie udało się 
zebrać funduszów.* " I? s 
Czy konkluzja dowodzi, eo w premisach 
powiedziano ? bynajmniej, ale tendencyjność 28- 
stępuje logikę, kończy refleksją, że dla tego SIĘ 
nie znalazły pieniądze, bo kieszenie wypróżnio- 
ne zostały... różnemi Zuschlagami, Nie mogę 
Istotnie tego zrozumieć, jak można drukować 
takie nonsensa, i karmić Się zą to owsem fùn- 
duszu dyspozycyjnego: Idąc za logiką Bożschaf- 
lera takąbym sobie ustanowił gradację myśli : 
| Sprawozdawca Taschek żle użył swej odwagi, 
o zaleca oszczędność państwu. Skutkiem jego 
pessimizmu będzie marnotrawstwo pojedyńczych 
udzi i narodu całego. 


Wiedeń 17. marca. 


, (R) Dalszy ciąg jeńców naszych, za który- 
mi na wstawienie wię ks, Ruczki ministerstwo 


A 


| A Ustawa finansowa ua r. 1865 już w wy- 
/, dziaie finansowym gotowa. Wczoraj referent je- 


państwa, to za to inni za-- 


UL. 
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spr. zewnetrznych nalezyre kroki uczyniły wzylę- 
dem ich uwolnienia: " I 

| Ner. 214, Walerjan Rzepecki radem z 
Czerniatyna, zamieszkały we Lwowie u 00. 
Franciszkanów, był w oddziele Lelewela pod Ba- 
torzem. Czy żyje i ©0 SIĘ z nim dzieje? 

| 215. Józef Kupka z Frydka w Morawie, 
wzięty w Kongresówce i skazany do rot are- 
Bztańckich w Kałudzę. Posłano mu także ku- 
rjerem 9 rubli. 


216. Bronisław Maciesakiewiez z Cho 


TORTTI 


237. Tomasz Babula z Chorzelowa w 
Tarnowskiem , wzięty, w Kongresówce i skazą 
ny do Wiatki. 3 
1” 288. Tadeusz Zawieki ze Lwowa, ba- 
wiący w Odesie, w Krasnymstawie i skazany 
na posielenie do Syberji. ~ 

239. Wojciech Rychłak z Jeżowego, © 
bwodu Rzeszowskiego, wzięty w Kongresówce 
i na 2 lata do roi aresztanckich skazany do 
Kurska. 

i 240. Józef Szlajber z Radomyśla obw. 
tarnowskiego, lat 20, wzięty w Kongresówce i 
skazany do rot aresztanekich w Tambowie. 

' 241. Antoni Felezerowski z Gorlic, 
wzięty w Lubelskiem i skazany na Sybir" do 
gminy dmitriewskiej gubernii tomskiej.. ' 

| 242. Jan Grzyb alias Tarka z Wodny 
powiatu Jaworzno, wzięty w Kongresówce około 
miasta Lelowa. Dalszy los jego niewiadomy. 

Z liczby dawniej poleconych , przeznaczono 
42 do ułaskawienia; potrzeba tylko uzupełnić, 
daty, gdy ks. Raczka nie mógł inaczej, jak we- 
dług listów sobie nadesłanych takowe podawać. 
Listę sobie zakomunikowaną cokolwiek z wia- 
domości późniejszych poprawił, lecz dokładność 
większa nastąpi w urzędach krajowych. Do dat 
należą przedewszystkiem : imię, nazwisko, miej- 
sce urodzenia i zamieszkania, gdzie wzięty do 
niewoli, czy w Królestwie czy na Wołyniu i do- 
kąd skazany. Złudzeń sobie nie robić, jakoby 
ogólne ułąskawienie już nastąpiło, ale to pe- 
wna, że c. k. rząd austrjacki za wszystkimi czy- 


, ni starania. Jeżeli strony chcą jeszcze jakiekro- 


ki robić do władz moskiewskich, to niech się 
udają względem wziętych na Wołyniu do Kijo- 
wą, względem zaś wziętych w Kongresówee, do 
Warszawy. Prośby do eesarza Aleksandra IL. o, 
ułaskawienie Konstantego Michlewskiego. Stani 
sława Winnickiego, i Kazimierza Walewskiego 
odesłano na miejsce przeznaczenia. 

Według ostatniej depeszy z dnia 15. marca 
nadesłanej ks. Ruczce, wypuszczono na wolność 
Romualda Godlewskiego. 


Drugi proces Polaków w Berlinie. 

Dnia 16. marca rozpoczęły Bię rozprawy 
publiczne w sali więzienia Hausvogtej przeciw 
drngiej serji obżałowanych rodaków naszych, 
t. j jak prezydujący zapowiedział: 1) przeciw 
skazanym zaocznie pierwszej serji, którzy się 
obecnie stawili; 2) przeciw niezupełnie uniewin 
nionym z pierwszej serji; i 3) przeciw kilku 
następnie oskarzonym. Przewodniczącym znów 
jestp. Biichtema nn, „sąd zaś składa się z 
radzców kamergerychtu pp. |Leenhardt, 
Becker, Coqui, Wentzel, Heppe: 
Einhard, Friedrieh, Oelrichs 1 
Greiner. Jako sędziowie dodatkowi fungują 
tą razą radzcy kamergerychtu pp. Schloett- 
ke i Plathner. Z dawnego zatem składu 
sędziów wystąpili pp. Theremin, Dro- 
gand, Vogel i Bratring. Prokuratorję re- 
prezentują pp. Adlung i Mittelstadt, 
obrone zaś pe 
z Szamotuł, 


H 


Wo pymi są w pierwszej serji: 


9) Firnest Swinarski, 10) Bolesław Sikor- 
ski, 


ia- 
15) Gok 


ski, 20) 
lenty Ry chars s 
ski, 23) Jan Trenerowski, 24) Fryderyk 


= <= — A. l M. 


Wilhelm B elo w, 25) balwierz Piotr Ry tfert, 
26) Florjan Oroński. 27) Walerjan Wojt, 
28) Ludwik Karczewski, 29) Leon Horn, 
30) Alfred Leski, 31) Józef Kowalewski, 
32) Juliusz Karfunkel, 33) Franciszek B u- 
dziszewgski. : 

Prezes zawiadamia że rozprawy będą się 
toczyć 4 lub 5 razy na tydzień,” dzieunie po 5 
godzin, z przestankiem w południe. Następnie 
czytają akt oskarzenia w języku niemieckim, 
poczem go odczytają w języku polskim, co kil- 
ka dni potrwa, mim się rozpoczną rozprawy 
ustne. > KO 
Ponieważ liczba obżałowanych jest mała, 
nie było potrzeba osobnej budować szopy jak 
dla pierwszej serji w Moabicic. Do niniejszego 
procesu wystarcza do rozpraw ostatecznych znaj- 
dująca się w Hausvogtel salą obwodowego sądu 
przysięgłych. Przekształcono tylko tę salę: 'ła- 
wy obżałowanych i siedzenia przysięgłych wy- 
niesiono i zostawiwszy miejsca dla sądu, proku- 
ratorji i obrońców, poustawiano krzesła dla obe- 
cnie obżałowanych. 


-a 


Ziemie polskie. 


wiino. Dotąd rząd mogkiewski na Latwie 
i Rusi troszczył się głównie o plemię snskie, 
krok za krokiem usiłując zniszczyć jedue po 
drngiej, aż do imion chrzestnych, wszystkie jego 
charukterystyczne cechy ; lud czysto litewski i 
żmudzki był dotąd spokojny pod tym wzgię- 
dem. Teraz i nad nim zaciężyć ma ta ręka. 
Tak zwani „moskiewscy działacze“ zaczynają 
się frasować, że Litwini i Zmudzini zbyt mało 
do wspólnej ojczyzny zbliżeni, zbyt mało 
przez nią znani: zabierają się więc naprzód do 
dzieła zaznajamiania. To pierwszy krok, 
za nim już pójdą następne. : 

W Wi. Wiestniku napotykamy część arty- 
kulu p. m. „Kilka słów o żmudzkich książkach 
ludowych.* Po długim wstępie dowodzącym, jak 
mało Moskąle o Litwinach i Zmudzinaceh pa- 
miętali, przechodzi autor do sprostowania nie- 
których błędnych zdań, tak oto n. p. Że Toz- 
powszechniona pomiędzy nimi nauka czytania 
tak, iż jak sam przyznaje, mało jest nie umie- 
jących czytać, mie przyczynia się wcale do o- 
światy, „gdyż ma na celu sztucznie utrzymać 
umysl w ciemnocie i niewiadomości.* Dziwi Się 
czytelnik, czytające to zdanie, a przecież to Świę. 
ta prawda, gdyż książki które najchętniej 1 
prawie ciągle czyta Żmudzin, nie wykazują wca- 
le dobrodziejstw Katkowców, a nawet o zgro- 
zo! nieraz inne rodzą w nim przekonanie. Ten 
to punkt szczególnie rozdrażnia autora, który wy- 
pisuje niektóre ustępy z najbardziej rozpowaze- 
cbnionyeh książek. W Kantyczkos Zemajtyszkoś 
znajduje taki ustęp: „Bożesprawiedliwy i miło- 
sierpy | Ty widzisz i znasz te płaczliwe czasy, 
gdy każdy z nas gorżko płacze, gdy owo nasze 
naczalstwo gnębi nas i zabiera cudze dobro; 
mocno nciśuieni jęczymy pomocy, Twojej wzy- 
wamy.. Boże miłosierny! zniszcz nieprzyjaciół 
wiary, aby wrogowie dusz naszych nie ucieszy- 
li się, a nieprzyjaciele kościoła poskromieni zo- 


„stali siłą Twą i potęgą Twej boskiej prawicy.“ 


Q jakim to neisku mowa? pyta autor, a odpo- 
wiaądając sobie, słuszuą robi uwagę: „Widoczna 
wszakże, iż pod wyrazami „owo naczalstwo* 
nie polskich panów rozumieć należy. W innej 
książce pod tytnłem „Głos serca, wołającego do 
Pana Boga, do Najśw. Panny Marjiitd. (Bałaas 
szirdies pas pona Diewa, Szwienciansies Mas,- 
rios Panos 1 t. d.)*, która wydrukowana po 
raz pierwszy n bazylianów w Wilnie w 1818 
roka, przedrukowaną została w 1852 roku, woła 
modlitwa: „Boże stwórco, Boże miłosierny, Bo- 
że Polski, Litwy i Żmudzi, gniew Twój spadł 
na nas, widzim Twą karę, która nas dotknęła ; 
już wiele lat przeszło jak miłość znikła, wiara 
Chrystnsowa zamięszaną zostałą, niemasz spra- 
wiedliwości. stronne bezporządki, rodzeni bracia 
krew swą toczą wzajemnie, wszędzie łzy się le- 
Ja, Ojczyzna nasza ginie, miasta i wsie pustka- 
mi stoją , -straszne okrucieństwa mnożą się co 
chwila“ it, d. Dalej w owym Głosie zachowa- 
ną zosiałą dawna pieśń do 5. Kazimierza: „Roz- 
prószono lud, zgnębiono panów, bardzo npadła 
ojczyzna. = Tysiącemi pogua? zakutych jeńców 
Szwed i Moskal. Św. Kazimierz z nieba zstąpił 
i od wojska w powietrzu był widziany. [Idący 
za Dim zwalczyli Moskala i lud połączony z 
niewoli oswobodzili. Św. Kazimierzu, królewiczu 
najmilszy, obrońco Litwy i Polski, Tyś bożą 
mocątyranów zwalezył, módl się do Boga 0 od- 
puszezenie nam grzechów.“ Autor pojąć nie mo- 
że, jak podobna książka w r. 1852 przedruko- 
waną być mogła, jak można by iownagw oii na- 
nczanią, żę wiara katolicka jedynie jest praw- 
dziwą, że przepisy kościoła zachowywać nale- 
ży it. d. Moskwa, wedłng niego, powołaną jest 
dać ludowi litewskiemu i żmndzkiemu prawdzi- 
wą oŚwiątę, a nawet jnż i same czcionki mo 
skiewskie daleko odpowiedniejsze dla mowy li- 
tewskiej niźli łacińskie, — wszakże był czas, 
mówi, że mowa ruska (ale nie moskiewska; p, r.) 
była urzędową na Litwie i Żmudzi. 


W podobny sposób jak skasowano Tową- 
rzystwo św. Wincentego, donosi również Wiler- 
shi Wiestnik o zamknięciu schronienia dla bie- 
dnych i kalek, założonego W ilnie przez ś. p. 
Dombrowska, obywatelkę 7 powiatu trockiegu, 
wr. 1857. S. p. Dombrowska zbyt szeznpłe po- 
siadała fundusze, i późniejszy rozwój instytucji 
przez siebie założonej zawdzięcza jedynie po- 
wszechnemu uznaniu i współczuciu. Jak potrze- 
ba tego rodzaju instytucyj wielką być musiała, 
dowodzi szybki ich rozwój; jakoż oprócz Wi" 
leńskiego zakładu utworzone zostały filie w Ko- 


wnie, Szawlach, Rosieniach, oraz w kilku innych 


miejscach gubernii witebskiej, grodz., mińskiej, 
a nawet augustowskiej. Wiest. stwierdzając to 
wszystko, gdy szło o wykazanie wielkiego wpły 
wu i znaczenia nowej Instytucji, króra nawet 
przez rząd zatwierdzoną była, ma jeszcze bez- 
czelność rzucać cień podejrzenia na zmarłą tej- 
że założycielkę, w co Się obróciły zbierane przez 
nią samy! Pozorem do zniszczenia całego dzie- 
ła stały się, jak zwykle, obwinienia o polity- 
czne działanie, a w braku innych taktów przy- 
pisano śp. Dombrowskiej wraz z towarzyszka- 
mi, które stanowiły rodzaj zgromadzenia zakon- 
nego, wywołanie wszystkich marifestacyj, jakie 
miały miejsce w pobliżu ich mieszkania na Snie- 
piszkach w Wilnie. Im przypisuje Wiestnik wy- 
nalazek eudowności fignry Zbawiciela na Snip- 
szkach, która już na lat wiele przed urodzeniem 
6. p. Dombrowskiej za cudowną była poczytana 
i licznie przez pobożnych odwidzana, im roz- 
powszechnienie zwyczaju śpiewania hymnu na- 
rodowego, im nareszcie zamiar utopienia jakie- 
gos szpiega! Mniej wreszcie troszcząc sięo po- 
„Zory, wygnano ubogich, rozegnano pobożne nie- 
wiasty a majętność, którą zarządzały, odebrano. 
Rząd moskiewski ze szczególną  zawziętością 
prześladuje wszystkie instytucje, które w osta- 
tnich czasach powstały, jako widomy pojaw 
żywotności narodowego religijnego ducha; prę- 
dzej dla zadosyćuczynienia pozorom zgodzi on 
się na pozostawienie kilku klasztorów dawnych 
zgromadzeń, którychby przepisy już mniej wy- 
maganiom czasu odpowiadały, nizli na istnienie 
chociażby jednej ochronki, z ducha tychże po 
wstałej. Gotowi się Katkowcy pogodzić wresz- 
cie z odwiecznemi formami pod warunkiem, by 
zamiast właściwego przeznaczeniu życia, podłe 
służalstwo stało się tych form treścią, lecz za 
nic nie zniosą nowych objawów życia, które 
wytępić zaprzysięgli. 


Poznań. Pruska rejencja w Poznaniu Wy- 
daia następujący okóinik do landratów: 

„Rozwój, jaki zdaje się przybierać pod 
względem stosunków ziemskich prawodawstwo 
w królestwie Polskiem, obudza obawę, że w tu- 
tejszej ludności wiejskiej może się pojawić skłon- 
ność szukania w pogranicznem Królestwie zy 
skowniejszej pracy, niż ją w kraju znaleźć mo- 
że, jakoteż że ajenci mogą usiłować pozyskać 
dla iamtejszych właścicieli ziemskich robotni- 
ków tutaj w większej liczbie. Podobny ruch 
mógłby przybrać szkodliwe rozmiary dla tutej. 
szych stosunków rołniczych, a zarazem wypaść, 
jak się to okazuje z doświadczenia, na szkodę 
tych, którzyby się dali weń wciągnąć. Zwraca- 
JĄC zatem nwagę pańską na sprawę tę, poleca- 
my, aby aż do dalszego rozporządzenia poda- 
wane nam były sprawozdania o liczbie udzieło- 
nych paszportów do Moskwy i królestwa Pol- 
skiego robotnikom, służebnym i mniejszym po- 
siądaczom wiejskim, z wykazem ilu robotni- 
ków z rodzinami lub bez rodzin, z majątkiem 
lub bez majątku udało się do Moskwy w celu 
pogzukiwąnia tamże pracy i zarobku. 


r? 1. 
Kronika. 
| Piszą z Poznania d. 16. marca: „Zwłoki Najprzewie- 
lebniejszega arcypasterza wystawione Da wielkiej sali 
pałacu areybiskupiego, były ubrane wedle rytuału rzym- 
skiego w fioletowy ornat; na głowie biała infula, któ- 
rą zmarły nosił w Rzymie, zajmnjąc miejsce prymasa 
polskiego tuż obok prymasa węgierskiego, kardyn. Sci- 
towskiego. Trumna dębowa, (wykonana misternie przez 
p. Zeylanda, jeszcze za życia ks. arcybiskupa , na wła- 
sne jego zamówienie) rzeźbiona, spoczywała na spiżo- 
wych lwich łapach, z których wychodziły ornamenta a- 
rabeskowe z aniołami, (W których łoże kruszcowe się 
mieściło. Katafalk był pokryty dywanem, wyszytym 
przez Polki i ofiarowanym zmarłemu po powrocie jego 
ostatnim z Rzymu, gdzie do Ojca św. miał oną prze- 
mowe, której nie przepomni historja. Na ołtarzu w gło- 
wach ina pobocznych odbywały się z rana nienstannie 
po trzy ofiary święte; w nogach na ławie siedziało kil- 
ku duchownych, czuwając i odczytując psalmy. ;Światło 
jarzące odbijało śród ciemnej zieleni drzew egzotycz- 
nych. 

„Wczoraj już 0d godziny 2 z południa gęste tłamy 
zaczęły zajmować plac tumski. Cechy sprawiwszy sie w 
ordynek na Nowym Rynkn, około pół do czwartej ru- 
szyły w porządku ku katedrze, następnie straż ognio- 
wa, która zajęła miejsce na dziedzińcu Nowym pałacu, 
potem włościanie okoliczni, wszyscy z chorągwiami 0- 
słonionemi krepą z jarzącemi świecami w ręku. POWo- 
zy snuły się aż do rogu obok „Krakusa“ zkąd zwracały 
próżno na prawo na Zagórze. O godzinie kwadrans na 
ea władze wszelkich dykasteryj i obywatele nader 

cznie przybyli i zajęli komnaty przyległe wielkiej sali, 
którą zapełniło duchowieństwo z obojgź dyecezyj w li- 
czbie około 300. O w pół do piątej całe duchowień 
Stwo za przewodem Jks. biskupa Stefanowicza odśpie- 
wało nieszpory. Następnie całe duchowieństwo w szyku 
Procesjonalnym zstąpiwszy 04 dziedziniec posuwało się 
ku katedrze, Trumnę złożoną 2% marach niosło dwima- 
stu kapłanów: Jks. Grabski: Jarochowski, Jańcząkow- 
ski, Laskowski, Niedziecki: Sumiński, Pawłowski, Po- 
szwiński, Walęcki, Weis8 i 2eh jesze nam nieznanych. 
Trumna była odkryt™ pod baldachinem. Przed trumną 
dwaj regensi geminum duchownego, dawniejszy pro- 
boszez kościelski: poseł na sejmie pruskim Jkg, Ta- 
niszewski, i dzisiejszy Jks. dziekan poznański Wojcie. 
chowski, niesli na wezgłowiach insygnia i 
zmarłego: Na czele konduktu krzyż arcybiskupi niósł 
T kanonik Polczyński, za nim postępował biskup sa- 
mozateński, sufragan poznański Jks. Stefanowicz. Jeden 
z dawniejszych kapelanów zmarłego arcypasterza Jka 
mern ina mitre; dzisiejszy, ks. Kubalak 
skiej ożudddkicj "ca obojga kapitu, gnieźnień- 
aj fr á J postepowali po obu stronach zmar- 

go. Za ciatem szła rodzina, władze i obywatele. Przy 


dekoracje 


2 


ʻ 


biciu wszystkich dzwonów posuwał się kondukt z wol- 
na z uderzeniem godziny piątej, śród śpiewania psalmu 
L., pomiędzy szpalerami niekiedy potrójnie ustawionemi 
m cechów, włościan i straży ogniowej, od pałacu do 
bramy katedry. W katedrze sprawowali porządek mistrze 
ceremonii Jks. proboszcz radzcą Bażyński i dzigkan ko- 
legiaty farnej poznańskiej Jks. Zenkteller, oraa wielki 
ochmistrz ceremoni Jks. kanonik Grandke. Środ szpale 
rów gęstych, ustawionych aż do prezbyterjum, za które- 
mi głowa przy głowie publiczność zajęła boczne nawy; 
otworzono drogę orszakowi żałobnemu. Na środku ko- 
ścioła w prezbyterjum, zagłanem kobiereami aż do tę- 
czy, wznosił się wspaniały katafalk, kirem okryty, śród 
świateł jarzących, rzęsistych, któremi i pająki i ołtarz 
wielki i loże dla kobiet gęsto się skrzyły, „Wszystkie 
łuki głównej nawy były w żałobę przybrane, wielki oł- 
tarz w czarny dksamit ze srebrem. Dzień się chylił ku 
wieczorowi, w poważnym cieniu dziwnie uroczo zlewa- 
ły się w harmonią jednę' formy architektoniczne, na 
grobki, tony obrazów i malowideł, i świateł promienie 
i twarze i postacie ludzi i głosy duchowieństwa, wstę 
pującego pod wspaniałe sklepienie katedry. Ziożono 
trumnę na katafalku i odśpiewawszy do końcą psalm L, 
zakończono śród zmroku zapadającego obrzęd „gKspor- 
tacyjny. nasb TIPE ć 
„Miedzy deputacjawi, przybyłemi na obrzęd, aważa- 
liśmy deputacją koła polskiego z Beriina i deputacją po; 
znańskiego Towarzystwa przyjacjół nauk.* z 


Osialnie wiadomości. 

Paryż d. 18. marca. W senacie mówili 
dziś kardynał Mathieu i Segur przeciw meksy- 
kańskiej wyprawie; marszałek Forey miał uwa- 
gi godną mowę za Meksykiem. Nastepnie u- 
chwalił senat adres. Projekt adresu ciała pra 
wodawczego nie ma znaczenia co do ‘Konwen: 
cji wrześniowej, zawiera jednak stanowcze za- 
strzeżenia na korzyść włądży cywilnej. Memo- 
riai diplomatique donosi, że układy między Au 
sirja a Prusami zupałuie są zerwane. Pogłoska, 
że Persigny udaje się w misji do Rzymu, ‘nie, 
ma żadnej podstawy. Drouin de Lhnys oświad 
czy w nocie, bezpośrednio do Wiednia i Ber- 
lina adresowanej, że Francja nie yzna nowej 
tymczasowej bandery księzty  Zaelbiańskich. 
Margrabia Moustier doradzać będzie wspólnie z in- 
ternuncjuszem W. Porcie, aby nie przyjęła dy- 
misji, ofarowanej przez Daŭd baszę. 4 

Bukareszt 17.. marca. Tegoroczne po- 
siedzenie Izby, które wedłng regulaminu miało- 
by się zakończyć d. 18. marca, ma być prze- 
dłużone. Senat użala się, żerząd wydał ustawę, 
nie przedłożywszy mu takowej. Minister-prezy- 
dent nuniewinuiał to jako pomyłkę. Ministrów 
Bosiano, Straat i Vernęęko mianoyał Książę ge- 
natorami. a 


Toczą sie obecnie rją 


między Aust 
METY TANCERZE PEETRE 


FOLWARK STULSKO. 


w Państwie Drukowyzkium, mila od Mikoła- 


cuzka już w najbliższym czasie zacznie opu- 
jszczać Rzym. Wszystkim zresztą wiadomościom 
0 opuszczaniu Rzymu przez Francuzów, dopóty 
'wierzyć nie można, dopóki nie stan 
ztamtąd pułki francuzkie w Tulonie, 


easy nhada wi „I 


DODATEK _do. GAZETY NARODOWEJ . dnia 19. marca 1865. 


dniemi państwami niemieckiemi układy w syfra-- 
wie szlezwicko-holśztyńskiej. "Zapewne wniesió- 

ny będzie u bundestagu wniosek antiprnski, któ- 

ry poprze Austrja. Tak donoszą pisma“ wiedeń- 

skie — inaczej wszelako brzmią doniesienia 

londyńskiej Times. 

Times ogłasza pąd dniem 16. b. m. nastę- 
pujący telegram z Mnichowa. „Stronnictwo 
Schmerlinga życzy sobie porozumienia z Francją 
i zbliżenia się do Średnich państw niemieckich, 
aby módz zerwać z Prusami. Hrabia Menśdorff 
sprzeciwia się tej polityce, i jak sądzą, zwycię- 
ży, gdyż cesarz austrjacki i król pruski przy- 
wiązują największą wagę do utrzymania przy- 
mierza obu państw." Z Berlina zaś telegrafnją 
do Times pod dniem 15. b. m.: „Panuje tu mnie- 
manie, że Austrja przecież zezwoli na aneksję 
księztw pod warnnkiem, aby Związek niemie- 
cki zagwarantował obecny stan posiądłości au 
strjackich. Projektu aneksji zaniechano tu tym- 
czasowo, gdyż Moskwa sprzeciwia mu się sta- 
nowczo a Francja do wykonania planu zagrze- 
wa w zamiarze, aby później, tak jak przy za- 
jęciu Nicei, wystąpić z pretensjami o wynagro 
dzenie (compensation), Pan Benedetti, poseł 
„francuski w Berlinie, toczy układy w tym duchu.* 

i Austrja badała w Berlinie czyby nie można 

‘zmniejszyć załogę austrjacko-pruską w księ 

ztwach Zaelbiańskich, jako zbyt wielką. Gabi- 

net pruski nie skłania się do tego wniosku, za- 

tem go Austrja cofnęła. 

: Na posiedzenin fraucuskiego senatu z dnia 
18. marca oświadczył minister stanu Rouher, że 
konwencję w lojalny sposób podpisały Francja 
i Włochy, i że jej nawet w Rzymie nie odrzu- 
cono. Własnie rewolucyjne stanowisko nie chce 
konwencji. Armia francuska opuści Rzym w 
przeciągu dwóch lat. Stała okupacja byłaby za- 
przeczeniem świeckiej władzy papieża. Utworze- 
nie armii papiezkiej jest możliwe. Gdyby pa- 
pież doświadczyć miał trudności, obudziłoby się 
sumienie katolików i na ich przywiązaniu nie 
zbywałoby papieżowi. Rouher zaklina biskupów 
by agitowali u papięża za pojednaniem. Co sie ty 
czy francuskiego rządu, to chce on nawet w in- 
teresie pojednania zachować zupełną swobodę 
akcji. W końcu żąda Rouher wotum zaufania od 


senatu, poczem senat uchwalił art. i5. adresu. 


Z tego urzędowego oświadczenia widać, że 
zaprzeczenie Constitutśonnela co do doniesień o 
rozmowie posła francuzkiego z papieżem po 
przemowie jego w kościele jezuitów w Rzymie, 
ściąga się tylko do pogłoski, że załoga fran- 


pierwsze 
eZ zastą- 
ienia ich świeżemi, Wódz francuzki w Rzymie, 
o] 


odpisanı ogłasza, 


Ktoby sobie życzył 


Józefa Dzierzkowskiego aktem no- 


- tarjalnym prawe przedruku wszy- 
stkich jego dzieł literackich. * ~“ 


francuzkiej niepodobna obecnie utrzymać poko- D. Post donosi, że w razie ustąpienia p. Schjner- 


ju w raństwie Papiezkiem. Dotąd odpłynął iyl- 
ko z portu Civitavecchii jeden parowiec francu- 
ski, który tam stał cztery lata na kotwicy. 

Niewiadomo jeszcze, kto będzie mianowany 
prezydentem francuzkiego ciała prawodawczego. 
Sprawa ta jest ciekawą i dla zagranicy, gdyż 
słychać, że na tę ważną dla Napoleona posadę 
może będzie powołany p. Dronin de Lhuys, mi- 
nister spraw zagranicznych, którego miejsce ob- 
jałby ks. Grammont, obecnie poseł francuzki 
we Wiednin. Według innych następcą Mornyego 
zostanie ks. Albufera, jeżeli okaże zdolność po 
temu. W tym celu będzie mn powierzona pre- 
zydentnra podczas obrąd nad jedną z ważźniej- 
szych poprawek do adresu. Wiceprezydent p. 
Schneider ma kierować całą rozprawą adresową, 
poczem wstąpi do senatu. ~ 

W Algierji ruszają się na nowo Arabowie; 
francuskie wojska koncentrują się koło miast 
Bugia i Setif, jak Moniior donosi. 


W Konstantynopolu ma obradować znowu 
konferencja mocarstw nad sprawą syryjską. 
Rząd angielski a nawet i turecki miały oświad- 
czyć, że nie wezmą udziałn w konferencji, je- 
żeli nie będzie do niej przypuszczony reprezen- 
tant Włoch, jako państwa, które podpisało tra- 
ktat paryzki z r. 1856. Przypuszczeniu posła 
włoskiego sprzeciwia się Austrja. 


Z Nowego Jorku donoszą pod dniem $. 
marca: Konfederaci pod jenerałem Early, którzy 
osłaniają Lynchburg od` doliny Shennandoah, 
pobici zostali na głowę. Jenerał sam dostał się 
do niewoli. Domyślają się, że jenerał Sheridan 
posnwa się wprost ku Lynchburgowi, jedynej 
linii odwrotowej Południowców z Richmondu. 
Ważny ten ruch stoi w związku z obecnemi 
tajnemi ruchami jenerała Granta. Bez wątpienia 
chce on przeszkodzić wymknięcin się Lee'go, 
który czyni już przygotowania do opuszczenia 
Richmondu. Co chwilę oczekują bitwy między 
Shermanem a Johnstonem. Z Matamoras," w 
Meksykn' nad Rio Grande, donoszą, że półno- 
cno-amerykański konznl Pierce został wygńany, 
ponieważ nie uznał meksykańskiego cesarstwa. 
Z zajścia tego wyniknąć mogą smntne zatargi. 


roczyna obiegać pogłoska, że kanclerz 
kroacki p.'Mazuranicz podał się do dymisji. Ja- 
ko rzecz, godną uwagi, podnoszą pisma wiedeń- 
skie: że jak na pierwszym tak ina drugim wie- 
czorze, który dał pan Schmerling w poście, nie 
zjawili się mimo zaproszenia członkowie opozycji 
Izby posłów Rady państwa, a nawet z arcyksią- 


żąt nikt nie przybył; jak i tc, że żaden dzien- | 


nik półurzędowy nie zaprzeczył doniesieniom o 
krizys ministerjainej, a mianowicie o zamiarze 
. Schmerliuga wystąpienia z ministerjum, Ost. 


wany, 
prawo to w cało- 


S CZA - e rza PEE S mPa T matę *, F pesii m j 
że nabyła vd 5. p. Meck islandzki przeciw kaszlom, | i "age | 
vskiegn D za egmienin pluc i cierpleniom piersio. L dolf R. Mich el - 


linga, objąłby jego miejsce hr. Beleredi. = *= 

Na 33. posiedzenin Izby posłów dma i8. 
b. m. wniósł Kuranda petycję miasta Wiednia 
przeciwko wymiarowi i ściąganiu - podatku 
dochodowego, od przedsiębiorstw kolejowych, 
prosząc, aby była odczytaną w całej osnowie. 
Następnie Hagenauer został wybrany na miej- 


sce Tintego do wydziału, któremu na poprze: | p 
dniem posiedzeniu oddano pod obrady wniosek 
o ulgach stęplowych i opłatowych dla zakładów 
kredytowych, osobliwie ziemskich. Potem wniósł 
dr. Taschek imieniem wydziału finansowego, 
aby Izba przydłużyła na: dalsze trzy miesiące , £ 
istniejącą podwyżkę w podatkach, stęplach i ju 
opłatach. Izba przyjmuje to bez dyskusji, Dalej 
z powodu powyższej petycji (która jak same ggg 
dzienniki wiedeńskie utrzymnją, nie jest zdolna | "57 
wpłynąć na uchwałę Izby) odroczono na wnio-. 
sek Groissa dalsze rozprawy nad podatkiem do 
chodowym od przedsiębiorstw kolejowych, a 
zwłoka potrwa zapewne kilka tygodni. Petycja Pr 
poszła do wydziału. Poczem z dalszego porząd 4 
ku dziennego dr. Berger uzasądniał wniosek nie 
swój o bliższem objaśnieniu $. 13. konstytucji * «= 
lutowej. Wniosek ten został prawie jednogłośnie -. sel 
odesłany do wydziałn, z9 członków wybrać się | 
mającego. < 4 Zn 
Wybrani zostali pp. Berger, Waser, Hass 
mann, Pankraz, Zimmermann, Lapenna, Praio rod 
bevera, Grocholski i Kuenburg. Komitet tenwy- ' Dz 
brał już pana Pratobeverę swoim przewodniczą- 'cja 
cym. Dzisiaj miało odbyć się następne posie- | dzi 
dzenie; na porządku dziennym stoją: rozprawy |; k 
szczegółowe nad podatkiem dochodowym i za- „J2 
ropkowym przedsiębiorstw kolejowych, wniosek ŚCI 
hr. Vrintsa I sprawa knajpowa pana Rygera (z 
Morawy). ka POJ NE 


Równocześnie Izba panow miała posiedze- | 
aie.. Rozdzielono na niem drukowane sprawo- 
zdanie wzmocnionej komisji o opodatkowaniu go 
rących trunków. Wniosek tejże komisji opiewa : 1 
„Począwszy od 1. października 1865 r. wszyst- 
kie te gorzelnie wódczane, które przy użyciu 
aparatu mierniczego opłacają podatek konsum- 
cyjny od ilości i od gradusa wyrobu, mają pła Raz 
cić po 5 kr. od każdego gradusa, zamiast do- wa 
tychczasowych 6. kr. Istniejący nadzwyczajny zna 
dodatek pozostaje.“ Hr. Larisch wniósł zaraz la | 
petycję towarzystw gospodarczych ze Szlązka, | 4 
która się domaga zniżenia podatku od okowity. | KtÓ! 
Rozdzielono także sprawozdanie o zniżeniu po- | 
datku osobowego w Siedmiogrodzie, i obrado- num 
wano. dalej nad wnioskami komisji kontrolują | bié 
cej długi państwa, przyjmując odnośne wpioski zwł 
Izby posłów. = ar 


y 


jowa, przeszło 300 morgów w dobrej glebie, 
dom mieszkalny jako też bndynki gospodar- 
skie murowaae w dobrym stanie, jest zaraz 
na 6 lat do wydzierżawienia. Bliższa wia- 
domość przy ulicy Wałowej pod I. 
334 m. Żcie piętro lub w Drohowyżu 
u dzierżawcy. 279 2—3 


DOKTOR MEDYCYNY: 


Kartsch 


leczy słabości sćwnętrzne, jako też z zanie. 
dbania takowych w krwi pozostałe skutki, 
podług nowych nieszkodjiwych, w głównym 
szpitala w Wiedniu używanych sposobów 


przy sześcioletnicn doświądczeniach, redy-. 


kalnie, w stosownie krótkim czasie. 

Ordynacja domowa od 2 do 4 godziny, 
pod l. 205,, w kamienicy. p. KORNA przy 
ulicy Exbrygickiej, 11 12—15 

Dia ubogich bezpłatnie z udziele- 
niem lekarstw poirzebnych. 


jest 
8—3 
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€ 
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bydła, 
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P 


do sprzedania W 
W tej aptece możnn dostać także 


aptece pod „S$łoniem*, 
Proszek Kornenbarzski w paczkach po 84 i 42 cnt. 


przy ulicy Żółkiewskiej we Lwowie po 3 złr. z opakowaniem. 


[5 
Holenderski , 


TINCTURA GRANTOFFA. 


irodek chroniący bydło od zarazy, w Anglii z najszczęśliwszym skatkiem nżywany, 


” 


Przec 


Wydawcy: Jin Dobrzański i Witalis W. Smoohowski. i 


tygudnik rulniczo-przemysłowy, jest jezuz 
do nabycia pd początku b. r. pod adresem: 


„Redakcja Ziemianina w 
Poznaniu. 


Przedpłata roczna 7 złr. w. a., 


półroczną 3 złr. 50 cent. w. a. 


Całe roczniki z lat 1863 i 1864 po 4 złr. 50 
cnt, w. a. ` 227 3—5 


SYROP Z NADFOSFORONU 


| | 
.PP.GRIM AULT e1G" aptekarzy w PARYŻU 


leczy słabobel piersiowe. uporczywe ka- 
=, ==" skle. grypę i katary. z” 
| 

Jest t$ nowe przedniego smaku le- 
karstwo, nśmierza najuporczywszy kaszel, 
koklusz, kafar i grypę. Leczy wybornie roz- 
jatrzenie płpe i nieocenione sprawia skutki 
w cierpieniach suchotników. Działauie syro: 
pu tego uśmierza i łagodzi najnieznośniejsze 
kaszle, pod jego wpływem potnienie nocne 
ustaje i chorzy wkrótce odzyskują zdrowie 


r 


czerstwość i' tuszę normalną.-- = 
Cena 1 zł 80 kr., z opakowaniem 2 zł. 
Skład dja panów aptekarzy we Lwowie 

u Z. RUKERA, w Warszawie u Józefa Mro- 
zowskiego, w Wilnie u Chrościckiego, w Po 
znaniu u oj © z. w Kijowie u Marcińczyka, 
u api. p Necze, w Krąkowie u Molędziń- 
ikięgo. 17 8—15 


ści lub co do pujedyńczych dzieł nabyć — 
raczy się zgłosió u podpisanej pod liczbą 
221"/, albo u c. k. notarjusza Wgo Fr. 
Wolskiego. 259 4—4 


Am. z Gałeckich Heissig. 


Gips nawozowy. 


Fabryka posiada na składzie znaczny za- 
pas czystego gipsu nawozowego, miałko 
mielonego ze surowego kamienia gipsowego. 


Aby jednak uczynić zadość każdej 
potrzebie Wysokiej szlachty. pp. agro- 
nomów i gospodarzy, uprasza niżej 
podpisany o taskawc ubstalunki bez 
wszelkiego zadatku, a fabryka ręczy 
za tego rodzaju obstalunki i wynagra- 
dza szkodę z niedotrzymania wynikłą. 

Prosząć o łaskawy pokup ze strony 
Wysokiej szlachty i pp. agronomów, ofiaru- 
ję jak najrychiejszą usługę. 


~ Cetnar gipsu nawozowe- 
go kosztuje 50 centów. 


Józef Franz, 


właściciel fabryki przy uliay Jezuickiej 
L 719%, w domu p. Jozefiego. 206 


marna + | 


pod 
3—5 


F. HOINRES 


we LWOWIE, w Rynku pod 1. 173, 
poleca swój Skład prawdziwej chińskiej 


HERBATY, 


najlepszej jakcści i po najumiarkowańszych cenach, 
(Ceny za 1 funt w. pols., czyli 23 łutów w. w.) 


Merbata czarna: 

Nr, 1. Congo - f . A - . 1 złr 20 ent. 
. II. Sonchong przednia 1. 66 , 
»  IIL p najlepsza ` Ą . Ą 2) „/e 

lilerbata Pecco! 
B * EM z 4 Ę b - 40 
„ Brzedniejsza . . r BZ 
" WE Hojlepeza 5 . ` a e A - 4 9, 3 +, 
Prawdziwa Ilerbata karawanowa : 

» VIL Przedniejsza Š e - 1 > . WEJ 
» VII. Najlepszą ` > a A - A - 08 =_3 
Herbata zielona: 

Gumpowder pertowa . A $ : à r Aig Gar; 


Nadzwyczajny udbyt podaje mi sposobność każdego czasu świeżo sprowadzony her- 
batą Służy, X ceny Mioytom tak umiarkowane. że mój Skład Herbaty najtańszym nazwać 
można. Oprócz tego, biorgcemu większą ilość, przynajmniej 10 funtów naraz, dodaję 1 funt 


bezpłatnie. 


ZgmiejScowe zamówienia nskuteczniają się jak najakuratniej, 


p Główny redaktor: Jan Dobrzański. 
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Odpowiedzialny za red 


wym, zawsze z dobrym skutkiem uży: P z 
2 nowej formie pastylkowej architekta i koncesjonowa- | «ay 
przyrzą zany Pizyjermię6a smaku , ny budowniczy 3% 12 
Pastylki z mchu 0 we Lwowie, niegc 
dr. Kranciszka Sautera w Rarenburgu, | Poleca Bię Szanownej P, T. Pubilozuuści du uchy 
(kr. Wirtembergskie)— pudełko pe 40 ct., z | wypracowania planów jako to: kościołów, p 
przesyłką pocztową 50 cnt., przez wielu leka- | budynków publicznych, prywatnych, fabry: M ł 
rzy , du użycia najusilniej polecone, przeciw | Gznych i ekonomicznych, do  architektoni- byłą 
cierpieniom katarowym płuc, katarom .| Cznych ozdobień sal. saionów, buduarów, nipo! 
chronicznym krtani, chrypce i cierpie- | !okalów publicznych, sklepów i t. d. , jako-. | qtępa 
niom kaszlowym każdego wieku, skro. | t5ż do wykonania Inb kierownictwa wszel- poru 
fuł m i t. d. są na składzie dla Lwowa t | kich do ot budowniczego przy padają- i 
król. Galicji jedynie w aptece ZYGMUN- | cych pr edmiotów. 365 2—3 „stap 
TA RUKERA pod Srebrnym orłem. , Mieszka na placu bernardyńskim pod ; MIE I 
8—12 liczbą 733%, 2. piętro. atwa 
z w ta 
r SA U L mad: 
W HANDLU ze; 
człon 
towa 
u a SS nehw 
we Lwowie b | 
cz4i0n 
r 46 , igs 
pod „NADZIEJĄ“ są do nabycia: moe 
r ) ~, ! Em" Ì 
ZMABKTWYCHWSTANIE pisar 
i. Pana i Zbawiciela uà8zego Jezusa Chrystusg, figura z drzewa rznięta 24 cali wysoka. nikó? 
kolorami lakierowana z chorągiewką . . +-1 10 złr. — kr wiąz: 
+, Pigura tepszej roboty i matowe olejuo malowana . , r 16 e — a» ] 
3. Figura lepszej roboty, pod prawą nogą trupią głowę trzymająca, | chod: 
matowo olejno małowana MAIR . b „sł (6lG. „| aia | ai 
4. Tąka sama figura niemalowana (białe drzewo) - . 10, hs nie t 
Postument osobny dja podwyższenia figury ś p 5 M 2 adzrań | dzeni 
Pakunek od jednej figury 71. 77 - A . © 4 ; i Włeyć iee Mość 
Wigs: 
CHRYSTUS w GROBIE. prec 
Kignra jeżąca, z drzewa bardzo piękna rzeżba, matowo olejno malowaua, ai 
= ~na 24 30 36 42 cali diugości n 
w cenie złr. 16 28 36 48. : r 
XIV STACYJ. 
Męki Pana i Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa, obrazy olejno malowane (ręczna rohota) 
25'/, cali szerokie, 36 cali wysokie 215 złr. i 240 złr., za5 iune za pomocś litografii olejne» 
mi farbami odciskane i na płótoo przeniesione, do miary 22 osli Szerokie, SI cali wysokie 
100 złr., takie same mniejszy format 16 cali szerokie 23 cali wysokie 60 złr, 
OBRAZY OLEJNE | 
wszelkiego rozmiaru na płótnie i metalowych blachach. według najlepszych wzorów, dostar- wycl 
| cza powyższy handel na zamówienią, pod zaręczeniem zą dobre wykonanie i trwałość. Ogni 
OŁTARZYKI czyli OBRAZY nowe 
procesjonalne, z drzewa pięknej rzeżby z obrazami po obu stronach na biasze malowanemi, | Moŝe 
(wizerunek według zamówienia) w cenie złr. 50, 65, 70, 75, 90, i00, 115, 135, według ró- | Ciebi 
żnicy wielkości i kształtów podług rysunków, które na Żądanie na prowincję na pokaz | wye? 
f | posyłają się. F - - wi 
wien 
gotowe i materje ns takowe z fabryk wiedeńskich i fraucuzkich, w odpowiednim doborze. dział 
CHORĄGWIE z OBRAZAMI. PAR 
„Krzyżowe z adąawa5zku wełnianego po złr. 20, 25, 30, 40, 55, 66. Ż zyj 
» p jędwabnego po złr. 30, 40, 56, 86 do 100. y 
Fany cechowe Z adamagzku weinianego po złr. 30, 36, 40, 48, LKĘT. 
SE a | jedwabnego po złr. 69, 75, 90. ioną 
Prócz wymienionych artykułów, Utrzymuje powyższy handel jeszcze inne robut Stuut 
potrzeby kościelne w zapasie, i zajmuje się także sprowadzaniem wszystkich rzeczy, które ma r 
w ten zakres wchodzą, i 255 2—3 tor) 
; raa a zolę 
akcię: Tadeusz Nowąkowski Druk Kornela Pillera, ki i 
L ! , | enier 


